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C Z Ę S C

r o z k a z

do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego.

W  W a rs z a w ie d. 25 W rześn ia  (7  P aźd ziern ik a) 1862 r.

I. P r z e z  P o s t a n o w ie n ie  N a m ie s t n ik a  
J e g o  C e s a r s k o -K r ó l e w s k i e j  M o śc i 

w  K r ó l e s t w ie  P o l s k ie m .

Mianowany: —  b. Pomocnik Naczelnego Proku
ratora IX Departamentu Rządzącego Senatu, osta
tecznie Rejent Kancelarji Ziemiańskiej Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie, Magister Obojga Praw 
Napoleoh Stępowski, Referendarzem Stanu w R a
dzie Stanu Królestwa.

I I .  P r z e z  P o s t a n o w ie n ia  R a d y  A d m in i
s t r a c y j n e j .

W Wydziale Komisji Rządowej Wyznań Reli- 
gijnyc./i i Oświecenia Publicznego. Mianowa
ni:— Profesor emeryt Akademji Lekarskiej w St. 
Petersburgu, Rzeczywisty Radca Stanu, Doktor 
Medycyny Józef Mianowski, Rektorem Szkoły Głó
wnej i Profesorem Zwyczajnym tejże Szkoły, Prze
łożony kursów przygotowawczych do Szkoły Głó
wnej i zarazem Profesor przy tutejszej Akademji 
Duchownej Rzymsko-Katolickiej August Szm urło, 
Rektorem Gimnazjum lo  w Warszawie, i Inspektor 
Szkoły Powiatowej przy ulicy Leszno w W arsza
wie Feliks hirkor, Rektorem Gimnazjum w Piń
czowie.

Otrzymują urlop za granicę: —  Starszy Cenzor 
Warszawskiego Komitetu Cenzury llertz, na dni 
20 i Profesor b. C esarsko  - K ró le w sk ie j W ar
szawskiej Medyko-Chirurgicznej Akademji, Doktor 
Medycyny W iktor Szokalski, na dni 28.

W  Wydziale Komisji Rządowej Spraw Welcnę- 
trznych .— Otrzymuje urlop za granicę: —  Lekarz 
m. Grójca Jerzy Pnu-luó, na dni 29.

Otrzymuje przedłużenie urlopu za granicę: — 
p o. Budowniczego Powiatu Siedleckiego Karol 
R a p c zy ń sk i,  jeszcze na dni 29.

IV Wydziale Komisji Rządowej Sprawiedliwo
śc i— Otrzymuje urlop za granicę.—Rejent Kance
larji Ziemiańskiej Gubernji Warszawskiej Ś liw iń 
sk i, na rok jeden.

Otrzymuje przedłużenie urlopu za granicę. 
P rokurator Królewski przy Trybunale Cywilnym 

r .'-'óiie Edward Chrościelewski, jeszcze na\v  J jU U i.. .

Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i 
S/carbu — Mianowany.— Pomocnik Radcy Skarbo
wego w Rządzie Gubernjalnym Warszawskim Onu
fry Wkeiekliea, Radcą Skarbowym W tymże Rzą
dzie Gubernjalnym.

Uwolniony od służby.—Na własne żądanie: Na
czelnik Sekcji Leśnej a zarazem Członek Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu Kazimierz Jan
czew ski, z prawem noszenia wysłużonego mun-

tlUUtrzymuje urlop za granicę.— Referent Admini
stracji ’ Rządowej dochodów tabacznych Mikołaj 

> AdeUtein, na dni 29.

III. P r z e z  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m is ij  R z ą 
d o w y c h  i  W ł a d z  O d d z ie l n y c h .

W  Wydziale Komisji Rządowej Spraw Wewnę
trznych. —  IV Zarządzie Zakładów Dobroczyn
nych. —  Mianowani. —  Sędzia Apelacyjny Józef 
Praszkiewicz, Prezydującym w Radzie Szczegóło
wej Szpitala Św. Duclia w Warszawie; Radca Bu
downiczy Józef Orłowski, Rachmistrz Komisji Rzą
dowej Spraw Wewnętrznych Henryk Rossman', 
obywatel Aleksander Moldaur i Nauczyciel b. Gi
mnazjum Realnego Aleksander Miecznikowski, 
Członkami tejże Rady; Referendarz S tanu Maksy
milian Vidal, Członkiem Rady Szczegółowej Insty
tu tu  Oftalmicznego w Warszawie; Władysław Kun- 
szu ter, Prezdującym w Radzie Szczegółowej Szp.- 
ta la Św. Karola w Nowej Aleksandrji; Asesor Sądu 
Kryminalnego Aleksander Jaiiuszowicz, Prezydu- 
jącym w Radzie Szczegółowej Szpitala Svv. Jana 
Bożego w Lublinie; Em eryt Albert Krzyżanowski, 
Prezydującym w Radzie Szczegółowej Głównego 
Domu Schronienia w Lublinie; Pomocnik Naczel
nika Kancelarji Rządu Gubernialnego Lubelskiego 
Feliks Szym ański, Podsędek Jan Michałowski, 
Obywatele: Jan Daniszewski, Józef Rzewuski, Le
opold Grodzicki, Mikołaj Gosiewski i Feliks stroj. 
nowski, Członkami Rady Opiekuńczej Zakładów 
Dobroczynnych powiatu .Lubelskiego; Sędzia Sądu 
Kryminalnego Florjan Dąbrowski, Członkiem Rady 
Szczegółowej Szpitala Sw. Wincentego a p aui0 
w Lublinie; Antoni Domański, i  rezydują^ m w Ka_

Sw. P iotr- -  ~

Ilildebrandt i Asesor Trybunału Roman Lisowski, 
Członkami Rady Szczegółowej Sali Ochrony w Ka
liszu; Lekarz Ordynujący w Szpitalu Dzieciątka 
Jezus Ludwik N eugebauer  i Doktor Medycyny 
Jan  Braun, Lekarzami ordynującymi w Szpitalu 
Sw. Ducha w W arszawie; Lekarz, Ordynujący 
w Szpitalu Św. Ducha w Warszawie Ignacy Bara
nowski i Lekarz Aleksander Dobrzański, Lekarza
mi Ordynującymi w Szpitalu Dzieciątka Jezus; L e
karz Józef Radziszewski, Lekarzem Ordynującym 
w Szpitalu Św. Rocha w Warszawie; Lekarz wol- 
nopraktykujący Sylwin Gerlach, Lekarzem Szpita
la Sw. Stanisława w Przasnyszu; Doktor Medycyny 
Marian W ygrzyw a lski, Lekarzem Szpitala Sw. 
Trójcy w Piotrkowie; Lekarz wolno-praktykujący 
Władysław Stopieżyński, Lekarzem Szpitala Staro- 
zakonnych w Kaliszu; Lekarz wolno-praktykujący 
Władysław Drożyłowski, Lekarzem Szpitala Sw. 
Trójcy w Płocku; Sekretarz Szpitala Ewangelickie
go w Warszawie Ludwik B eren t, Nadzorcą tegoż 
Szpitala; Juljan Wysocki, Sekretarzem Rady Opie
kuńczej Z. D. Powiatu Bialskiego.

Uwolnieni od obowiązków. —  Z powodu innego 
przeznaczenia:— Prezydujący w Radzie Szczegóło
wej Szpitala Św. Ducha w Warszawie Janusz Ro
stworowski.

Na własne żądanie: —  Prezydujący w Radzie 
Szczegółowej Szpitala Św. Karola w Nowej Ale- 
ksandrji Konstanty Boski-, Prezydujący w Radzie 
Szczegółowej Głównego Domu Schronienia w Lu
blinie Michał Kośmiński; Prezydujący w Radzie 
Szczegółowej Szpitala Św. Jana Bożego w Lublinie 
Kacper Topolski-, Prezydujący w Radzie Szczegó
łowej Szpitala Sw. Aleksandra w Lodzi Ludwik 
Geyer; Prezydujący w R. O. Z. 1). Powiatu Kra- 
snystawskiego Ignacy Maciejowski; Prezydujący 
w R. O. Z. D. Powiatu Radomskiego Jan  Frejer; 
Członkowie tejże Rady: Konstanty Bursa, Florjan 
Mierzyński i Karol Nowodworski-, Prezydujący 
w Radzie Szczegółowej Szpitala Św. P iotra w Grój
cu Kalikst Puchała-, Członkowie tejże Rady: W ła
dysław Miniewshi i Adolf Szuch-, Członek Rady O. 
Z. D. Powiatu Piotrkowskiego Roman Kurnatow
ski) Członkowie II. O. Z. D. Powiatu Olkuskiego 
Leon Masło i Kajetan Ziółkowski) Członek R. O. 
Z. D. Powiatu Sejneńskiego Aleksander Swiątecki) 
Członek R. O. Z. D. Powiatu Lubelskiego Ludwik 
Skoczyńs/ci, Członkowie R. O. Z. D. Powiatu Au
gustowskiego; W iktor Juściński i Roman Wierz- 
chlejski) Członek II. O. Z. D. Powiatu Kalwaryj- 
skiego Leopold Piątkowski) CzłonkowieR. O. Z. D. 
Powiatu Zamojskiego: Piotr Zieliński i Aleksan-

stwie, i p. Wille Karola, utrzymującego Zakład j podarunku, obraz 
Wyższy naukowy prywatny w Warszawie, zastępcą 
Rektora Gimnazjum w Łomży.

Zbawiciela, p o śtY ię - 
w K atedrze W nie-

ra w Gr.ojcu;dzie Szczegółowej Szpitala 
P iotr Suski, Władysław Mysorowwz, Władysław 
Iwanicki, Członkami tejże Rady; Erazm A r 
nowski i Pisarz Sądu Pokoju Robert Irzega liń -  
ski, Członkami R a d y  Opiekuńczej Z. D. Powiatu 
Zamojskiego; Kontroler Kasy Powia 11 a^° isa~
rzewski i Rachmistrz biura Powiatu Joze ojcic- 
kń Członkami Rady 0. Z. D. Powiatu Olkuskiego; 
kasjer M agistratu m. Zamościa Jan Zalewski, 
Członkiem Rady Szczegółowej Szpitala Sw. Łaza
rza w Zamościu; Franciszek Grudzyna, Członkiem 
R. O. Z. D. Powiatu Opoczyńskiego; Pisarz Sądu 
Pokoju Henryk Bogowolski, Członkiem R. O. Z.
D- Powiatu Augustowskiego; A ptekarz Stanisław

der Jaiiuszowicz,' Członek R. O. Z. D. Powiatu Ka
liskiego Adam Szczucki; Członek Rady Szczegóło
wej Szpitala Św. Wincentego a Paulo w Lublinie 
Edward Chrościelewski) Członkwie Rady Szczegó
łowej Sali Ochrony w Kaliszu: Józef H asiłowski i 
F eliks Jeziorański; L eka rz  Szpitala S. Trójcy w P ło 
cku W ładysław  Tyrc/iows/ci,tokarz Szpitala Staroz: 
w Kaliszu Antoni Rymarkiewicz) S ekretarz  R. O.
Z. D. Powiatu Bialskiego Aloizy Domański) Eko
nom Szpitala Św. Trójcy w Piotrkowie Sucho- 
rzewski i Pomocnik Aptekarza Szpitala Staroza- 
konnych w Warszawie Ludwik Gromami.

We Władzach Towarzystwa Kredytowego Ziem
skiego. -- Powołani z wyborów.— Na Radców Komi
te tu  Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego: W ła
ściciele dóbr: Dominik Rzcszolarski) Klemens Krzy
sztoporski) Wacław Łuszczewski) Eustachy Dobiec- 
ki) .Tytus Wojciechowski, Adam Got (z; Jan Kar Il
kowski) W iktor Gawroński.

Na Radców Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kre
dytowego Ziemskiego, Właściciele dóbr: Karol Koi 
miński, Leopold Cielecki, Józef Bocheński, Józef 
Trzetrzewiński, Konstanty Łempicki, Konstanty 
Cielecki, Ludwik Romocki, H rabia Henryk Sta- 
rzeński.

W Dyrekcjach Szczegółowych Towarzystwa Kre
dytowego Ziemskiego:

Gubernji Warszawskiej: 
w W arszawie: Na Radców: Właściciele dóbr: 

Jakób Piotrowski, Juljan Komierowski, Józef Ży- 
mirski, Antoni Trębicki.

w Kaliszu: na Prezesa, Właściciel dóbr Stani
sław Chełmski; na Radców: właściciele dóbr: Jan 
Jezierski, Jan Tar nowski,Jon Karsznicki, Józef Kło- 
bukowski, Zygmunt Gliszczyński.

Gubernji Radomskiej: 
w Radomiu: na Prezesa, właściciel dóbr Ferdy

nand Zajączkowski; na Radców: właściciele dóbr: 
Władysław Brodziński, Henryk Łuniewski, Mie
czysław Zdzitowiecki. W Kielcach: na Prezesa, 
właściciel dóbr Erazm Różycki) na Radców wła
ściciele dóbr Romuald Kronowski, Józef Szczepa- 
nowski, Stanisław Szultz.

Gubernji Lubelskiej: 
w Lublinie: na Prezesa, właściciel dóbr Ale

ksander Bieliński) na Radców: właściciele dóbr: 
h ranciszek Salezy Podcliorodeński, Aureli G/o- 
dzięki, Wacław Świeżąwski, W iktor Popławski 
W Siedlcach: na Prezesa, właściciel dóbr Karol 
Kozłowski, na Radców: Hipolit GOrzechowski, Gra
cjan Izdebski, Sabin Poleski.

Gubernji Płockiej: 
na Prezesa właściciel dóbr Aleksander Jacko

wski) na Radców, właściciele dóbr: Stanisław Kru
szew sk i,  Felicjan Sokołowski, Karol Ujazdowski. 

Gubernji Augustowskiej: 
na Prezesa właściciele dóbr: Ignacy Komar, na 

Radców, właściciele dóbr: Zacliarjasz Kryczyński, 
Michał Lubowidzki, Stanisław Urechwa.

W Najwyższej Rbie Obrachunkowej. —  M iano
wany.— Były Urzędnik do pisma Prokuratorji K ró
lestwa Fryderyk P ry be, Urzędnikiem do pisma) jj. 
cząc od d. 30 Sierpnia (11 Września) r. b.

W ie l k i  K s ią ż ę  N a m ie s t n ik  J e g o  C e s a r s k i e j  

M ości w Królestwie Polskiem-
(podpisano) KONSTANTY.

Komisja Rządowa W yznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego, ogłasza konkurs o katedry.

a) Mechaniki stosowanej i budowy machin,
b) M etallurgji i Eksploatacji kopalń,
c) Inżynierji Cywilnej,
w Instytucie Politechnicznym i Rolniczo-Leśnym 

w Nowej-Aleksandrji (w Puławach).
Mający zamiar ubiegać się o wymienione kate

dry, obowiązani są:
1, przedstawić najdalej na dzień 1 Maja 1863 r. 

rozprawy opatrzone dewizami na temata niżej 
wskazane. Imię i nazwisko ubiegającego się wraz 
z opisem biegu życia, metryką, dyplomem lub pa
tentem naukowym i miejscem zamieszkania —dołą
czone być mają w oddzielnej kopercie, tąż samą ce 
rozprawy dewizą oznaczonej.— Nadto, konkurują
cy, przez Komisję Rządową zawezwany, w obec 
osób przez nią zaproszonych, wyłożyć winien lekcję 
z właściwego przedmiotu, na 24 godzin przed jej 
rozpoczęciem zadaną.

Płaca Profesorów powyższych przedmiotów wy
nosi 1,200 rs. rocznie.

Tem ata do rozpraw zgodnie z wnioskiem W y
działu matematyczno - fizycznego Szkoły Głównej 
naznaczają się następujące:

1) z Inżynierji Cywilnej:
„Skreślić krytyczny opis sposobów używanych 

do rozprowadzenia wody po miastach i podać za
rys projektu urządzenia wodociągów w Warszawie, 
na taką stopę, aby obok dostarczania dostatecznej 
ilości wody na potrzebę mieszkańców, czyniły za- 
dosyć warunkom dobrze urządzonej kanalizacji.

2) z Metallurgji i Eksploatacji kopalń:
„Opisać różne systemata odbudowy kopalń wę

glowych, używane w obcych krajach, wykazując za
lety i wady każdego z tychże systematów przy za
stosowaniu ich do kraju naszego.”

3) z Mechaniki stosowanej i budowy machin:
„O kołach zębatych, ich kształcie przy rozma

itych położeniach osi, praktycznych sposobach 
ich rysow ania, stracie siły przy użyciu tego 
sposobu przesyłania ruchu, z podaniem prawideł 
na wymiary zębów wyrabianych z różnych materja- 
łów, nakoiliec, o wymiarach i konstrukcji różnych 
części koła zębatego, przy rozmaitych materja- 
łacb.”

W końcu Komisja Rządowa oznajmia, że powyż
sze rozprawy napisane być winny w języku polskim. 
Z upoważnienia D yrektora Głównego Prezydujące- 
go,-za Dyrektora, Wice Dyrektor Wydziału Frzy- 
stański.

eony poprzednio 
bowzięcia, k tóry  następnie przez pośre- | 
dnictwo swycb delegowanych Stefana 
Zacliarowa, Cyrylego Zacbarowa i T eo
dora Petrow a, doręczyli wojennemu je - 
nerał-gubernatorow i moskiewskiemu w 
dniu 9 września (v. s.), to je s t w roczni
cę urodzin J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i.

Jenerał-gubernato r bezzwłocznie za
wiadomił o tern W ie l k ie g o  K s ię c ia  i te 
goż dnia otrzym ał z W arszaw y nastę
pującą depeszę:

„Serdecznie dziękuję W am  za powin
szowania, i za wiadomość, k tó ra  mnie 
uradowała.

K o n s t a n t y .”

Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego, zawiadamia, że zapis uczennic 
do Szkoły Wyższej Żeńskiej Rządowej w W arsza
wie, rozpocznie się z dniem 30 Października i I 
trwać będzie do dnia 15 Listopada r. b. włącznie.

Kandydatki przyjmowane będą bez różnicy s ta 
nu i wyznania nie młodsze, jak lat 9 skończonych 
i nie starsze jak  lat 15. Mające więcej, jak  lat 15, 
mogą być przyjęte do klas wyższych, poczynając 
od klasy IV.

Uczennice dawne przed nowowchodzącemi będą 
miały pierwszeństwo. Od jednych i drugich wyma
ganym będzie egzamin wstępny, celem przekonania 
się do której klasy mogą być przyjęte.

Uczennice przy wstępie składać winny metrykę 
urodzenia lub chrztu i świadectwo szczepionej ospy. 
Opłata roczna za naukę wynosi w trzech klasach 
niższych po rs. 15, a w trzech klasach wyższych po 
rs. 20. —  ża Dyrektora Wydziału, Wice Dyrektor 
Przystański.

Rada Administracyjna na przedstawienie Ko
misji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego mianowała: p. Viewegera Antoniego, 
dotychczasowego Rektora Gimnazjum w Łomży 
P' o. Inspektora Szkół Elementarnych w Króle-

P. o. W arszawskiego Ober-Policmajstra.— Sta- 
wropolski gubernator cywilny odezwą z dnia 4-go 
M arca r. b. Nr. 865 zawiadomił kancelarję Namie
stnika Królestwa Polskiego, iż N a j j a ś n i e j s z y  P a n  
w przychyleniu się do przedstawienia Namiestnika 
Kaukazkiego, Najwyżej dozwolić raczył na zbiera
nie w Cesarstwie dobrowolnych składek na wysta
wienie w Mieście Mozdoku prawosławnej murowa
nej cerkwi, dla pomieszczenia w niej zachowanego 
z czasów starożytnych cudownego obrazu M atki 
Boskiej Iwerskiej, a zarazem upraszał o zarządze
nie zbierania podobnychże składek na cel pomie
ciony w K rólestw ie - Polskiem. W wykonaniu za- 
tcro otrzymanego w powyższym przedmiocie res
kryptu JWgo Zarządzającego służbą cywilną w 
Królestwie, oraz otrzymanej odezwy Komisji Rzą
dowej Spraw Wewnętrznych z daty 1 (1 3 )  Czerw
ca r. b. za Nrem 8974/13,736, otrzymują upoważ
nienie do zbierania składek redakcje gazet: Dzien
nika Powszechnego, Gazety Policyjnej i Kurjera 
Warszawskiego, oraz komisarze cyrkułowi policji 
wykonawczej, gdzie do wpisywania składanych 
kwot od dnia 20 października (1 listopada) r. b. 
znajdować się będą listy z rubrykami numeru po
rządkowego, imion i nazwisk ofiarujących, oraz 
ilości kwoty pieniężnej. O czem podając do po
wszechnej wiadomości, nadmienia się: że fundusze, 
jako przez mieszkańców tutejszych na ten cel skła
dane będą, Zarząd Warszawskiego Ober-Policmaj
stra jest obowiązany odsyłać do dalszej decyzji Ko
m i s j i  Rządowej Spraw Wewnętrznych.— Warszawa 
dnia 25 września (7 października) 1862 r.—  Pod
pułkownik Muchanow.

Następnego dnia obraz wraz z listem  
do niego dołączonym, został wyprawiony 
do W arszawy.

Dziennik Iśfasze Wremia ogłosił opowia
danie p. Tardowa, do k tórego udali się 
włościanie z żądaniem poświęcenia w K a
tedrze świętego obrazu, jak i zamierzali 
ofiarować W ie l k ie m u  K Ś ię c iu . P. Tar- 
dow przy tej sposobności, przekonał się 
o uczuciach przywiązania tycb włościan 
do Rodziny C e s a r s k ie j  i o ich Wdzię
czności dla J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o 
ś c i  W ie l k ie g o  K s ię c ia  za udział w pra
cach K om itetu do urególowania zniesie
nia poddaństwa. Zapytani co ich spowo
dowało do tego kroku delegowani odpo
wiedzieli:

— „W iem y doskonale że J e g o C e s a r s -  
k a W y s o k o ś ć  pracował w naszym in te re 
sie; jakże nie mielibyśmy się cieszyć że 
go B óg ocalił od zbrodniczych zama
chów.”

—„K to was nauczył w tak  odpowie
dni sposób wyrazić wasze uczucia?”

—„P an  B óg i sam nasz C e s a r z , odpo
wiedzieli. K iedyśm y byli przedstawiani 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i w  pałacu P e - 
trowskim , dodali delegowani, jeden z nas 
ośmielił się zapytać N a j j a ś n ie s z e g o  P a 
n a  o wiadomości o zdrowiu W ie l k ie g o  
K s ię c a  K o n s t a n t e g o  M ik o ł a j e w ic z a  
N a j j a ś n ie j s z y  P a n  podziękowawszy nam 
uprzejmie za naszą pamięć, raczył odpo
wiedzieć: „W ie lk i Książę ma się zupeł
nie dobrze—módlcie się do B o g a ” Te 
słowa natchnęły nam myśl ofiarowania 
J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i ś w ię te g o  
obrazu, na pam iątkę zachowania J e g o  
dni.”

Do powyższego artyku łu  Journal de 
St. Petersbourg j esteśmy upoważ nieni do
dać, że J e g o  C e s a r s k a  W y so k o ść  w  d. 
23 września (5 października) otrzym ał 
wspomniony obraz, wraz z listem  nastę
pującej osnowy:

>, W a s z a  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć !" 
Niezbadany w swych w yrokach P an  

B óg uchronił drogie dla nas życie T w o je  
od zamachu na nie nieprzyjaciół, na radość 
i szczęście nasze.

W spom inając z serdeczną rozkoszą o 
cudzie dopełnionym na T o b ie , niczem 
innem nie mogliśmy złożyć dziękczy
nień miłosiernemu Stwórcy, jak  przy
sposobieniem na pam iątkę teg '0  wypadku 
obrazu W szechm ocnego Pana, który 
ofiarując Ci, Ojcze W ie lk i Księciu! ze 
łzami prosimy abyś go przyjął od w ier
nych poddanych bezzustanku wznoszą
cych modły swe do Tronu Najwyższego, 
o zachowanie Cię od wszystkich nieprzy
jaciół widzialnych i niewidzialnych.” 

O braz ten  umieszczony został w C er
kw i pałacu Łazienkowskiego; wdzięcz
ność swą wspomnionym włościanom J e 
go  C e s a r s k a  W y so k o ść  wyraził w nastę
pującym reskrypcie wydanym do mo
skiewskiego jenerał-gubetnatora w d. 23 
września (3 października): . . . .

,O trzymałem dziś znany Jaśnie w iel
m o ż n e m u  Panu  list zamieszkałych wJVto- 
skwie czasowo-obowiązanych włościan i 
wraz z nim piękny obraz Zbawiciela.

Proszę W as o  wyrażenie im M e j  szcze
rej wdzięczności i oświadczenie, za gorą
ce ich ku  M n ie  uczucia, równie gorącego 
B óg zapłać.”

; przeprowadzeniu zlania dwóch armij i o w y
jednaniu uznania przez Rosję i Prusy; lecz 

chociaż jedne chciwe władzy stronnictwo nau
myślnie udaje zapomnienie, naród cały nie 
dzieli jego przekonań.

Wiadomość, że p. Ratazzi po powrocie Ce
sarza z Biarritz przybędzie do Paryża, zysku
je potwierdzenie, W  sferach zaś przychylnych 
jedności włoskiej zapowiedziany ten przyjazd 
pomyślne budzi nadzieje; panuje tam bowiem 
przekonanie, że minister ten powiezie z sobą 
wracając do Turynu; jeżeli nie stanowcze za
łatwienie, to przynajmniej zapewnienia, które 
pozwolą mu bez obawy stanąć przed parla
mentem, który musi być niedługo zwołany. 
Termin tego zwołania nie został jeszcze ozna
czony, lecz gabinet postanowił raczej usunąć 
się, gdyby misja p. Ratazzego nie powiodła 
się. w "Paryżu, izby zaś w żadnym razie nie 
rozwiązywać.

Co do stanu oblężenia w prowincjach połu
dniowych, z jen. La Marmora prowadzone u- 
kłady miały doprowadzić do porozumienia, 
w skutku którego właściwy stan oblężenia zo
stanie zniesiony i w części ograniczenia pra
sy, jednakże do czasu zupełnego przywróce
nia stanu normalnego, tak jenerałowi La 
Marmora, jak i prefektowi Palermo ma być 
zachowana pod pewnemi względami wyjątko
wa władza.

Zdrowie Garibaldego znów budzi obawy; le
karze niektórzy utrzymują, że kula znajduje się 
w ranie, lecz nikt dokładnie jeszcze nie przeko
nał się o tern. Garibaldi, któremu odczytano a- 
mnestję, z Vangnauo zamierza udać się. na mie
szkanie do Quarto, pod Genuą, gdzie przy
jaciel jego Yecchi posiada swą willę.

Wiadomości z Serbji nie są pocieszające. 
W  Belgradzie oskarżają dyplomację, że zu
pełnie poświęciła sprawę Serbji, bo z jednej 
strony powiększyła środki zaczepne Turków 
przez rozszerzenie rajonu, z drugiej zmniej
szyła środki obrony Serbów, przez zmniejsze
nie liczby milicji. Serbowie uznają i przyj
mują traktat paryzki, lecz nie chcą żeby się 
nań powoływano jedynie przeciwko nim; nie 
chcą, aby opierając się na zastrzeżonem w nim  
prawie trzymania załogi w Belgradzie, 
nadawano zbyteczną przewagę Turcji; żądają 
aby twierdzę Belgradzką pozostawić w obec
nym jej stanie, tak iżby nie zagrażała bardziej 
jeszcze jak poprzednio autonomji Serbów. 
Traktat paryzki zapewnił tę autonomję, któ
rą dziś poświęcono dla utrzymania prawa 
zajęcia wojskowego, prawa, z którego Turcja 
niedawno tak barbarzyński zrobiła użytek.

W  Wiedniu mówią o odwołaniu księcia 
Metternicha z Paryża, z powodu ogłoszenia 
w Monitorze dokumentów w kwestji rzymskiej, 
w których znajdują się wyrażenia nacecho
wano jawną dla Austrji nieprzychylnością. 
Według innych zaś wieści, miejsce księcia 
Metternicha w Paryżu ma zająć p. Blome, 
zięć hr. Rechberga, Komisja mięszana obu 
izb rady państwa zajmowała się załatwieniem  
sporu co do nowelli do prawa karnego, od 
przyjęcia której gabinet uczynił zawisłem u- 
dzielenia sankcji prawu prasowemu.

Hrabia Eulenbcrg nie został jeszcze mia
nowany ministrem. Książe Hohenzollern miał 
otrzymać stanowcze uwolnienie i obejmie za
pewne dowództwo nad jednym z korpusów 
armji. Cesarz Napoleon podobno przesiał 
własnoręczny list do Króla pruskiego, mają
cy ważne znaczenie, a który, ma być wzwiąz- 
ku z podróżą Cesarza do Niemiec, zależną jak 
wiadomo od ukończenia wewnętrznego prze
silenia w Prusach. Co pocznie gabinet po 
ostatniem oświadczeniu się izby z nieu
fnością dla niego przez przyjęcie ogromną 
większością wniosku Forckenbecka, nie wia
domo.

(Ind. b., J. des Deb., Schl. Z.)

C Z Ę S C  NIEURZĘDO W A.

C zytam y w Journal de S t .  Petersbourg:
W ło śc ia n ie  czasowo obowiązani, zamie
szk a li w Moskwie, ofiarow ali J ego C e 
s a r s k i e j  W ysokości W ielkiem u  K się
ciu  K o nstan tem u  M ikołajew iczow i w

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne SpriiwozdBille.

Korespondencje turyńskie wspominają, że 
nieprzyjaciele gabinetu p. Ratazzego, miano
wicie ci, którzy pragnęliby objąć po nim wła
dze, chwilowo uspokojeni nadzieją bliskich 
zmian w gabinecie, teraz na nowo zaczęli prze
ciwko niemu występować, składając na niego 
całą odpowiedzialność, za zawikłania wynika- 
jąco z wyjątkowego położenia, które wcale nie 
jest jego dziełem. Rozumie się, iż zapominają 
o zasługach położonych przez gabinet, jako to

Anglja.
Londyn, 4 Października. Adres Garibaldego 

do narodu angielskiego roztrząsają wszj^stkie 
pisma tutejsze. Advertiser znajduje takowy 
godnym podziwu; Daily Telegraph tak się wy
raża: szaleństwo tego męża na daleko większą 
zasługuje uwagę, aniżeli rozumowania nie 
jednego człowieka, uchodzącego za rozumne
go; Globe wyśmiewa idee Garibaldego co do 
^polityki przyszłości i powątpiewa, czy mąż 
ten posiada znajomość usposobień ludzkich. 
Podobneż zdanie, lecz w formie łagodniejszej, 
wynurza Times.

Wczoraj odsłonięty został pomnik wznie
siony w Newcastle-on-Tyne znakomitemu in- 
żenjerowi Jerzemu Stephensonowi. Pomnik 
ten v.Tyobraża statua Stephensona, z czterma 
na około figurami: kowala, robotnika zakła
dającego szyny, tracza i maszynisty od loko- 
motywy. Wszystkie fabryki i wszyscy ro
botnicy pomiemonego miasta obchodzili dzień 
wczorajszy uroczyście.

Londyńska droga żelazna podziemna zo
stała już ukończoną, tak iż brakuje tylko nie
których w bauhofach ozdób. Nie cała ta dro
ga jest podziemną, gdyż najdłuższy tunnel 
ma tylko zaledwie milę ang. długości. Oświe
tlenie gazem tak samej drogi, jak i wygo
dnych wagonów, nadaje tej kolei pozór zwy- 

I kłej drogi żelaznej. Na teraz droga ta odda
wać będzie usługi bardziej transportowi cię
żarów, aniżeli przewozowi pasażerów.

Rozdrażnienie panujące w Irlandji sku
tkiem ostatnich zajść pomiędzy wyznawcami 
dwóch kościołów nie ustaje, lecz na szczęście 
przeszło z dziedziny faktów doyozumowań w 
szpaltach dziennikarskich. Ża przywódcę 
oranżystów uważać można pastora Hugh Han
na, głoszącego tak w listach jak i z kazalnicy, 
że protestantyzm zostanie w Irlandji przy
tłumiony i że wice-król lir. Carlisle tak rzą
dzi, jakby to uczynił chyba kard. Wiseman,
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Auatrja.
Wiedeń, 6 Października. Zapewniają, że Ce

sarz zamierza udać się wkrótce z Ischl do 
Trjestu, gdzie k ilka dni zabawi. Cesarzowa 
udała się onegdaj do Ischl. W yjazd ten na
stąpił niespodzianie, gdyż żadne do tej podró
ży przygotowania robione niebyły, Cesarzo
w a bowiem chciała sprawić m iłą niespodzian
kę Cesarzowi w dniu jego imienin.

JBaron Kiibeck, poseł austrjucki przy sej
mie związku niemieckiego, wyjechał ztąd 
wczoraj napowrót do F rankfurtu. Podróż je
go do W iednia spowodowaną była potrzebą 
zasiągnięcia nowych szczegółowych instruk- 
cij, niezbędnych przy obecnym zwrocie kwe- 
stji niemieckiej. W idoki A ustrji co do tej 
kwestji zdają się być na teraz bardzo pom yśl
ne, zwłaszcza, że zdołano zyskać Hesję elek
to ralną dla polityki wtircburgskiej, przez co 
P ru sy  i Niemcy północne zostały w swych 
planach niespodzianie zachwiane. Oświad
czenia złożone w ostatnich czasach przez p. 
B ism arcka nie w yw arły  tu  wielkiego wraże
nia, tak iż zdaniem prasy austrjackiej, w nie
których sferach berlińskich nastąpi zupełne 
rozczarowanie, jak  skoro dojdzie tam  wiado
mość, że pogróżki p. B ism arcka bynajmniej 
A ustrji nie zastraszyły. Obok tego powsze- 
chnem jest tak  w Wiedniu, jak  i w ogóle w 
obozie wiircburgczyków przekonanie, że zbyt 
rozlegle zakreślony plan polityczny p. Bis
marcka, wówczas jedynie może liczyć na po
wodzenie, jeżeli poparty zostanie przez cały 
naród szczerze, z zapałem i z zupełnem prze
jęciem  się jego użytecznością.

Układ pomiędzy państwem a bankiem na
rodowym, w formie przez kom isję'finansową 
izby deputowanych zaprojektowanej, a przez 
sprawozdawcę profesora H erbsta zredagowa
nej, pisma wiedeńskie ogłaszają, z nadmie
nieniem , żc je s t to tekst autentyczny propo
zycji, na zasadzie której izba deputowanych 
ma wkrótce roztrząsać żyw otną dla A ustrji 
kw estję bankową. Rozprawy w tym  wzglę
dzie rozpoczną się w izbie deputowanych w 
przyszłym tygodniu, gdyż ju tro  dopiero komi
sja finansowa roz trząś nie ostatecznie spraw o
zdanie profesora Herbsta.

Ja k  donosi Pr. P. Zeit., gabinet wiedeński 
zapytyw ał rząd francuzki co do znaczenia je 
dnego z ustępów ogłoszonego niedawno w Mo
nitorze listu Cesarza Napoleona w kwestji 
rzymskiej. Ustęp ten tak  brzmi: „W łochy 
nareszcie mają przed samemi sweini wrotami 
strasznego nieprzyjaciela, którego wojska i 
łatw a do pojęcia niechęć (mawais vouloir), 
długo jeszcze stanowić będą groźne dla jedno
ści włoskiej niebezpieczeństwo.”

Francja.
Paryż, 4 Października. Chociaż nic nowego 

nie stało się w kwestji rzymskiej, jednakże 
coraz mocniej utrw ala się nadzieja rychłego 
załatwienia tej kwestji w sposób wskazany 
przez dziennik Coiistitulionnel, to jest przez da
nie rękojmi co do nienaruszalności teryto- 
rjum  rzymskiego i pozostawienie dworu pa
pieskiego własnym siłom, w skutek cofnięcia 
opieki sztandaru francuzkiego; powszechnie 
bowiem mniemają, że ludność rzymska i in 
nych posiadłości papiezkich, w kilka dni po 
cofnięciu wojsk franeuzkich powoła W iktora- 
Emanuela. Gdyby nawet podobne załatw ie
nie nie zaraz nastąpiło, co zresztą bardzo jest 
prawdopodobne, zawsze znikło już prawdopo- 
bieństwo powołania do gabinetu ludzi należą
cych do stronnictw a przeciwnegozjednoczeniu 
Włoch. Dosyć jest znaczącem, że z nadzieją, 
jakkolw iek słabą rychłego roztrzygnięcia 
kwestji rzymskiej w duchu zgodnym z życze
niami pp. Thouvenela i Persiguiego, łączy się 
niesłychane podniesienie się kursu papierów 
na giehlzieT Ten optymizm w spekulacji, takie 
przybrał rozmiary, że izba syndyków ajentów 
giełdowych, roztrząsała wniosek, czy nieuale- 
żałoby, aby ajenci giełdowi zatrzym ali u sie
bie tegomiesięczne zyski swych klientów po
chodzące z gry  na podniesienie się kursu, dla 
pokrycia s tra t z tego samego względu prze
widywanych w przyszłym miesiącu. Rozu
mie się, że wniosek ten pozostał bez dalszego 
sku tku , ważny jes t wszakże jako pewien 
symptom.

Odpowiedź p. de L avalette na depeszę p. 
Thouvenela, stanowiąca trzeci z ogłoszonych 
dokument, ułożona była przez ks. Belluno, 
k tóry  był obecny przy rozmowie dyplom a
tycznej z kardynałem  Antonellim. Ambasa
dor francuzki spodziewał się tak ważnych 
rzeczy przy tych naradach, że uznał za stoso
wne mieć świadka, którego pomoc pamięci 
pozwoliłaby najdrobniejsze szczegóły rozmo
wy, w najściślejszym odpisie przesłać panu 
Thouvenelowi; w tym  celu zawezwał do to
warzyszenia sobie do W atykanu p. Belluno, 
k tóry  bezzwłocznie po powrocie ułożył depe
szę, odesłaną tegoż samego dnia do Paryża, 
po przejrzeniu przez ambasadora.

Rozkaz ogłoszenia tych dokumentów, na
desłany został z gabinetu Cesarskiego w B iar
ritz  w nocy, i ukazanie się następnego dnia 
w Monitorze narobiło dużo hałasu, ponieważ 
niebyło nawet przewidywane przez mini
strów.

W prost sprzecznie z wczoraj krążącemi 
przerażającemi pogłoskami o projektach Au
strji zapewniają dziś, że mocarstwo to rozbra
ja  się w części w W enacji i że załoga wM an- 
tui ma być zmniejszona, co zresztą dosyć jest 
prawdopodobne.

W  święcie politycznym  wielo mówią o przy- 
szłem małżeństwie księćia H um berta sa
baudzkiego, i pomiędzy innem i wyliczają ja 
ko przyszłą jego małżonkę księżniczkę Marję 
Karolinę Hohenzollern Sigm aringen, sio
strzenicę m argrabiny Pepoli; księżniczka ta 
w  listopadzie kończy 17 lat.

Kiedy już przestano mówić o kongresie 
dla spraw y włoskiej, zaczynają krążyć po
głoski o zwołaniu kongresu dla załatwienia 
sporu pomiędzy Danją a P rusam i i Związ
kiem niemieckim.

P. Bismarck spodziewauy je s t w Paryżu 
kolo 20-go b. m. i jakkolw iek następnie bę
dzie mianowany rzeczywistym prezesem ga
binetu berlińskiego i m inistrem spraw za
granicznych, nic będzie podobno naznaczony 
jetro następca w l  aryżu, ponieważ mogą zajść 
w°Berliuie wypadki, któreby go s k ł o n i ł y  do 
powrotu na swą posadę do Paryża.

Dziś zapewniano, żc Książę Napoleon uda 
się z Ajaccio do Lizbony i że porzucił zamiar

podróży do Egiptu. Księżna Klotylda, jak  
zapewniają, będzie towarzyszyć swemu m ał
żonkowi we wszystkich jego wycieczkach.

Coraz mniej powątpiewają o odłożeniu wy
borów do ciała prawodawczego na rok przy
szły. Urzędników biura prezydjalnego izby 
ostrzeżono, aby.się nie oddalali, z powodu, że 
niedługo mogą być potrzebni, co pozwala 
wnioskować, że posiedzenia izby w obecnym 
jej składzie zostaną otwarte w grudniu. 
YYszakże niektórzy utrzymują, że rząd nau
myślnie rozpuszcza podobne wieści i podaje 
takie ułudne wskazówki, ażeby uśpić bacz
ność stronnictw  mu nieprzychylnych, i aże
by tylko sam przysposobiony wszedł w szran
ki wyborcze. Lecz nie wszyscy dają wiarę ta 
kim głębokim wyrachowaniom.

Potw ierdza się wiadomość o utworzeniu 
6-go okręgu wojskowego ze stolicą w M arsy- 
lji, k tóry  składałby się z części okręgu Ljoń- 
skiego i części okręgu Tuluzkiego.

Dziennik La France otrzymał drugie ostrze
żenie za to, iż rozbierał ważność pierwszego 
ostrzeżenia. Zdaje się, że dziennik ten będzie 
unikał wystawienia się na trzecie, za którem  
idzie zamknięcie pisma.

Wiadomości z M eksyku są pomyślne. Cała 
czynność wojsk franeuzkich ogranicza się na 
wysyłaniu oddziałów przeciwko przebiegają
cym kraj bandom gerylasów.

Włochy.
Turyn, 2 Października. Amnestja ukaże się 

dopiero w niedzielę. K ró l do soboty nie bę
dzie się znajdował w Turynie. W iadomo, że 
gabinet chcąc nadać tem u aktow i znaczenie 
wyłącznic polityczne, naum yślnie opóźnił je 
go ogłoszenie. Powiadano, że chciał czekać 
z niem, na odpowiedź jak ą  uzyska Książę Na
poleon od Cesarza, do którego podjął się mi
sji w tym względzie; lecz wiadomość ta jest 
zupełnie bezzasadna. Naprzód Książę Napo
leon udał się w prost do wyspy Korsyki; po
tem, wiadomo, że rząd francuzki oświadczył 
przychylne zdanie za am nestją i to jeszcze 
przed przybyciem Księcia Napoleona do Tu
rynu. Gabinet w opóźnianiu, miał tylko na 
celu okazanie, iż nie ustępuje pod naciskiem 
ludności, i że mógłby wytoczyć proces gdyby 
tego chciał. P . Ratazzi obejmuje tymczasowo 
m inisterstw o sprawiedliwości, aby mógł sam 
podpisać dekret w tym  przedmiocie i poprze
dzający g« raport do króla; raport ten został 
już ułożony i przyjęty na radzie ministrów.

Rozpuszczono pogłoskę o dymisji p. Pepo- 
lego, z powodu, iż zniechęcił go opór stawia- 
ny objęciu przez niego wydziału spraw  we
wnętrznych. Pogłoska ta  wym yślona jest 
przez jego nieprzyjaciół, jeździł bowiem do 
Bononji tylko w interesie prywatnym , a Wy
żej wspomniony wyprowadzony z tej wy
cieczki wniosek, nie ma żadnej podstawy. Ga
binet pozostaje w dawnym składzie. Prezes 
rafty m inistrów, nie starający się unikać od- 
dzialności, po amnestji podpisze dymisję urzę- 

.dnikom  sądowym w Sycylji, uznane za ko
nieczne, z powodów politycznych. Kiedy ta 
praca rów nie kouieczna, ja k  i sm utua zosta
nie dopełnioną, łatwo będzie zualeść ministra 
sprawiedliwości.

W szystko zdaje się wskazywać, że teraz 
nastąpi okres spokojności, chociaż nie zbyt 
długi. Kiedy układy w kwestji rzymskiej doj
dą do jakiej konkluzji, czego można się spo
dziewać przed końcem b. xn., natenczas poli
ty k a  będzie musiała wyraziściej się odryso- 
wać i stronniciwa względem niej zajmą w ła
ściwe sobie stanowiska; tak  przynajmniej po
wszechnie spodziewają się.

Tymczasem, pod wpływem tej spokoj ności, 
k redy t publiczny utrw ala się. Wiadomo, że 
obligacje skarbowe bardzo są poszukiwane, 
a pożyczka nie tak  prędko będzie zaciągnięta. 
Sprzedaż dobr narodowych już się rozpoczęła 
i znaczne sumy wpływają do skarbu. Jeden 
z domów bankierskich w Turynie kupił już 
takich dóbr za 1,800,000 fr. Można być pe
wnym, że sprzedaż ta będzie dobrze poprowa
dzona przez dyrektora wydziału dóbr rządo
wych p. Sacchi, który odznacza się euergją. 
W edług teraźniejszych obliczeń wpływy z tej 
sprzedaży będą daleko wyższe, aniżeli prze
widywano.

Nie dosyć zwracano uwagę na wielkie zna
czenie tej sprzedaży, k tóra będzie źródłem 
kredytu  i bogactwa dla W łoch.

W czoraj z w ielką uroczystością instalowa
no nową izbę obrachunkową. M ow ę,jakąprzy 
sposobności tej miał m inister skarbu p. Sella, 
spotkały częste oklaski. Prosta, zastosowana 
doskonale do obecnych okoliczności, a doty
cząca i pragnień Włoch na przyszłość, mowa 
ta wskazała, jak  m inister ten usiłuje rozwi
nąć na odległą skalę prawdziwe interesa 
kraju.

L isty  z Rzymu rozwodzą się nad przykrem 
wrażeniem, jak ie  sprawiło na tamtejszym 
dworze ogłoszenie dokumentów dyplomaty
cznych w Monitorze, wszelako dwór ten nie 
okazuje najmniejszego usposobienia do uczy
nienia jakiegokolwiek bądź kroku na drodze 
pojednawczej. Tymczasem policja rzymska 
opiera się oddaniu na użytek publiczny linji 
kolei żelaznej idącej z Oeprano do Neapolu. 
P . Salam anca nie traci jeszcze nadziei prze
zwyciężenia tego, niczem, według niego, nieu
sprawiedliwionego oporu. W danie się amba
sady francuzkiej bezwątpienia przyczyniłoby 
się do pomyślnego załatwienia tego interesu, 
użyteczność którego nie podlega sporom.

WIADOMOŚCI TELEGRAPICZNE.
Monachjum, 7 Października. Królowa neapo- 

litańska , obrała sobie klasztor Urszulinek 
w A ugsburgu za tymczasową rezydencję i 
wczoraj tam  pojechała. Królowa ma być cier
piąca.

Koburg, 7 Października. Ogólne zgroma
dzenie Nationalcereinu wczoraj jednogłośnie 
oświadczyło się za wprowadzeniem w wyko
nanie ustaw y związku z 1849 r. jako prawa 
należnego ludowi. Następnie zatwierdziło 
wniosek komisji, aby składki na flotę w dal
szym ciągu zbierać, zaś oddanie ich gabineto
wi pruskiem u wstrzymać.

1 ary u, 6 Października. Garibaldi źle prze
pędził noc.

1 Madryt, G Października. W ed ług  w iadom o

ści z M eksyku z 28-go Sierpnia, z hiszpań
skiego konsulatu zerwano tam  herb.

Medjolan, 6 Października. W edług dzisiejszej 
Perseoeranzy, m inistrowie D epretis i Sella, 
w sku tku  udzielenia amnestji Garibaldemu 
cofnęli swe podania o uwolnienie od służby; 
Pepoli jednakże swego podania nie cofnął. 
Izby m ają być otw arte 15-go Października.

Paryż, 6 Października. Ajencja Kontynentalna 
podaje wiadomość z Trjestu z 4-go b. m., że 
w A tenach udzielono amnestję z pozwoleniem 
powrotu do kraju około 200 wojskowym, któ
rzy po poddaniu się Nauplji zbiegli i schronili 
się do W łoch. D ekret w tym  przedmiocie wy
dany został w rocznicę zamachu Dosiosa, od 
którego K rólow a przez Opatrzność została 
ocaloną. Koronaios i Bulgaris, naczelnicy 
powstania, jedynie wyłączeni są z amnestji. 
Towarzystwa tajne rozszerzają swe działania 
w Grecji. Tak zwane towarzystwo brater
stwa, je s t przedmiotem poszukiwań ze strony 
rządu.

Peszt, 7 Października. Celem zapobieżenia 
licznym zażaleniom co do wym iaru sprawie
dliwości i administracji, kancelarja nadworna 
wydała rozporządzenie, aby sędziowie mieli 
wyznaczone regularne dnie urzędowe do za
siadania, tak, iżby strony zawsze zastały u- 
rzędników, skoro będą ich pomocy potrzebo
wały.

Berlin, 7 Października Na dzisiejszem po
siedzeniu izby deputowanych, m inister v. Bi- 
smarck-Schónhausen, miał przemowę nastę
pującej treści: „Panow ie, oświadczenia, które 
teraz przedłożę, podaję nie w mojem imieniu, 
lecz w imieniu całego m inisterstwa, — dla te
go niech mi będzie dozwolonem odczytać ode
zwę ułożoną i zatwierdzoną przez cały gabi
net, Panowie, wniosek waszej komisji ma na 
celu odpowiedzieć na cofnięcie budżetu na rok 
18(53, które w dniu 29 z. m. ze strony rządu 
nastąpiło. Tak jak  wczoraj oświadczył depu
towany ze Stargardtu, rząd odraczając rozpra
wy nad budżetem na rok  1863, sądził, że bę
dzie mógł na przyszłość nieporozumienia w zgo
dny sposób załatwić. Wasza uchwała odtrąca 
podaną rękę, odpowiada na propozycję zawie
szenia broni, wyzwaniem do dalszej walki. 
Rząd zapisuje ten fakt w pamięci, nie dając 
się przez to sprowadzić z obranej przez się 
drogi, w celu załatwienia sporu w sposób zgo
dny z przepisami konstytucji. Rząd powstrzy
ma zapowiedziane przez siebie w dniu 29 z. m. 
zezwolenie; między jego zdaniem aopinjąizby 
nie zachodzi względem regularnego przedło
żenia budżetu, co do zasad żadna znaczna ró 
żnica. Rząd królewski zaniechawszy zwycza
ju, który się przez 12 la t utrzym ywał, prze
dłożył wcześniej budżet na rok 1863 i toż sa
mo zamierzał co do budżetu na rok 1864.

Panowie, kwestja sporna, k tóra nas tu zaj
muje, składa się z dwóch niezbyt ściśle ze so
bą połączonych spraw, to jest, organizacji woj
ska i kwestji konstytucyjnej co do kom peten
cji różnych władz państw a w ustanowieniu 
budżetu. Ta ostatnia kwestja byia przed 12 
la ty  przedm iotem  rozpraw  w obu izbach, lecz
nic została wyczerpaną. Izba druga przeszła 
wówczas przy wniosku deputowanego z K ró
lewca,podobnym do dzisiejszej rezolucji do po
rządku dziennego. K orona zaspokoiła się co 
do zasad, jak ie  dołączyła do ustępu 7 ówcze
snej odezwy królewskiej z dnia 27 stycznia 
1850 r. Osnowa tego ustępu je s t następują
ca: Bliższe oznaczenie władzy tej izby i rę- 
kojmij, jak ich  kraj potrzebuje, celem zape
wnienia regularnego postępu rządu, wtenczas 
będzie dopiero mogło za wszechstronnem po
rozumieniem nastąpić, gdy opracowanie obe
cnie przedłożonych kw estij budżetowych bę
dzie inogło służyć za podstawę. Pod tym  
względem więc dalszy rozwój konstytucji 
zostaje przyszłości przekazanym, i trzeba przy
puścić, że z jednej strony izba druga, przez 
zastrzeżenie jej ustępem 98 (teraz 99) ważne, 
a obecnie w skutku  proponowanej zmiany 
jeszcze spotęgowane prawo będzie zado- 
wolnioną, z drugiej strony rząd będzie przez 
patrjotyzm tejże izby od szkodliwych krajo
wi wzburzeń zabezpieczonym.

Sądzę, że rozwiązanie kwestji, które wten
czas nie przyszło do skutku, nie może być o- 
siągnięte, ani przez spory djalektyczne, ani 
przez osobiste wyrzuty, ani przez zestawienie 
przeciwnych teorij, lecz tylko przez praktykę. 
Deputowany ze S targardtu  wspominał wczo
raj o wewnętrznym związku mojego oświad
czenia w komisji z poprzedzającym go wnio
skiem do rezolucji, nazywając wniosek ten, z 
poglądem na moje oświadczenie, środkiem po
litycznym. M ógłby go raczej nazwać środ
kiem wyzywającym. Fo  nadmienieniu w ko
misji, ja k  rząd państwa dalej postępować za
mierza, jeżeli nie zdoła osiągnąć porozumie
nia się praktycznego, nie spodziewa się tenże 
rząd pomyślnego skutku, gdyby z tą  samą 
stanowczością polityczną stawiał naprzeciw 
wczoraj wykładanym  teorjom, swoje własne 
teorje. Dość będzie czasu na to, gdy zupełnie 
znikną nadzieje zgodnego załatwienia kwestji.

Poprawka deputowanego Yinckego i jego 
towarzyszów je s t nam  od wczoraj dopiero 
znana, a żeśmy się spodziewali, że będzie mo
żna do niej załączyć projekt pośredni, gabinet 
więc życzył odroczenia rozpraw, aby w tej 
mierze powziąć decyzję. YY następstwie te
go śmiem oświadczyć, że rząd królew ski wi
dzi w przyjęciu poprawki deputowanego Yinc
kego i towarzyszów zakład przychylnego u- 
znania jego usiłowań co do porozumienia się, 
a jeżeli przyjęcie to nastąpi, zrobi propozycje 
zgodne z wnioskiem, nie opierając-się wszak
że na jego motywach. (Żywe przeczenie. 
W ielka niespokojnOść. Prezes dzwoni).

bródki na rok 1862, o których poprawka 
wspomina, rząd przedsięweźmie w ten czas, 
gdy będzie widocznem, że budżet nie będzie 
w właściwym czasie ustanowionym.” Nas tę- 
pnie rozprawy toczyły się dalej. P . Pubel 
przemawiał za projektem komisji, p. Yirchow 
przeciw temuż. W  tymże duchu będą jeszcze 
przemawiać pp. Schultze-Delitzsch i Lette; 
poczem zapewne rozpraw y ukończone zo
staną.

Berlin, 7 Października. Izba deputowanych 
odrzuciła znaczną większością głosów wszy
stkie poprawki , przyjąwszy> po imiennem 
głosowaniu wniosek Forkenbecka 251 prze
ciw 36 głosom.

Belgrad, 7 Października. Książę w prokla
macji swojej oświadcza, iż przyjął postano

wienia konferencji, ponieważ choć w części 
życzeniom narodu odpowiadają i obecnemu 
stanowi rzeczy koniec kładą.

W IA D O M O ŚC I R O Z M A IT E .
— W czoraj do g. 8-ej rano niebo było na- 

pół pogodne, od g. 8 '/2 w. zupełnie pogodne. 
Przed południem panował w iatr słaby połu
dniowo-zachodni, po południu zachodni. P o 
wietrze dość wilgotne i ciepłe, średnia tem pe
ratura dnia jest 9 stop. R. największe ciepło 
po południu 137i o? najmniejsze w nocy 2 '/2 
stop. R. B arom etr wznosi się, średnia jego 
wysokość jes t 755,35 milimetrów. E lektrycz
ność 20 stopni.

— Józef Kubarski, lat 23 liczący, parobek 
ze wsi i gm iny Ruda, powiatu W ieluńskiego, 
w dniu 20 Sierpnia r. b., wyciągając wodę ze 
studni, wpadł w takow ą i utonął, a lubo na 
krzyk znajdujących się w pobliżu ludzi, zaraz 
wydobyty został i wszelkie przedsiębrano środ
ki ratunku, te jednak żadnego nie odniosły 
skutku.

— W  tymże dniu, na drodze żelaznej Pe- 
tersburgsko-W arszaw skiej, na gruntach fol
w arku Jodzemie, w gminie Poniem oń F ren- 
tzela, powiecie Marjampolskim, przechodzą
cy nocną porą pociąg, zabił znajdującą się na 
drodzę żonę A brajtysa robotnika przy tejże 
drodze żelaznej.

— Nakładem  księgarni J . K. Żupańskiego 
w Poznaniu wyszedł drugi tom prac p. Kazi
mierza Jarachowskiego, pod tytułem  Opowia
dania, sludja historyczne. Tom ten tak ja k  pier
wszy, k tóry  wydany został przed dwoma laty, 
zawiera k ilka luźnych, poprzednio umieszcza
nych w pismach perj odycznych, a szczególniej 
w Gazecie W arszawskiej rozpraw historycz
nych, jako to: O liaudlu gdańskim za czasów 
zakonu; Porwanie Jakóba i Konstantego So
bieskich; Spraw a Toruńska z r. 1724; Gazeta 
berlińska (Vossa) jako m aterjał do dziejów 
polskich z 18 wieku; W ycieczka Grudzińskie
go do Polski z roku 1712; O Sobieskich. Roz
prawy te odznaczające się sumiennerni bada
niami, znane już, równie ja k  i pierwszy tom 
Opowiadań, zostały przez wykształconą czyta
jącą publiczność dostatecznie ocenione, i zby- 
tecznem, zdaje się, byłoby rozszerzanie się w tej 
mierze, — zawsze zawdzięczać należy autoro
wi wydanie tak  ich, jak  i poprzednich w pier
wszym mieszczących się tomie, w oddzielnych 
książkach, z powodu, raz, że zostały w wielu 
miejscach uzupełnione, a powtóro, że dla ba
daczy ułatwiają poszukiwania; rozrzucone bo
wiem po różnych pismach rozprawy trudne są 
nieraz do zebrania.

-  Wychowanie w Baszkirji. Z artykułu ogło
szonego w „ Gazeciegubernjalnej Orenburgskiej" 
podajemy tu niektóre wiadomości, dotyczące 
stanu wychowania w Baszkirji. W  1858 roku 
90-u chłopców baszkirskich, najpierw oddano 
do najbliższych szkół miejskich i parafjal- 
nych. B aszkirow ie z chęcią oddawali swe 
dzieci do nauki, a oprócz tycb 90-u chłopców,
których przyięto na rachunek sum baszkir
skich, zjawiło się jeszcze 20 ochotników, któ
rzy weszli do szkół na koszt własny. W  roku 
1859 przybyło znowu 100 chłopców utrzym y
wanych podobnież na rachunek sum baszkir
skich, a w roku 1860 jeszcze sześćdziesięciu. 
YY tymże roku, za staraniem  zwierzchności 
baszkirskiej, otwarto w Belebeju szkołę para- 
fjalną, w której pomieszczono także na ra
chunek sum baszkirskich 20 chłopców tesz- 
tiarskich — to jest 20 pogan a .10 chrześcjan. 
Oprócz tego do szkół parafjalnych i powiato
wych postąpiło jeszcze 50 chłopców na koszt 
własny. W  liczbie wszystkich wyżej wymie
nionych uczniów, jes t 10 chrześcjan, 122 po
gan, a reszta mahometanie, Poganom w ykła
dane są w szkołach prawidła religjichrześcjań- 
skiej. Nauczycielom szkół parafjalnych, gdzie 
się uczą dzieci baszkirskie, baszkirowie, oprócz 
pobieranej przez nich pensij, dają dodatki 
z swych sum; podobna płaca dodatkowa u- 
dzielaną bywa i niektórym  nauczycielom szkół 
powiatowych.

Od r. 1860 zaczęły powstawać we wsiach 
baszkirskich szkoły wiejskie ruskie, a teraz 
jes t ich już 22, uczy się zaś w nich do 400 
chłopców. Godnem je s t uwagi, że do jednej ze 
szkół baszkirskich pragną uczęszczać dzieci 
włościan z sąsiednich wsi rosyjskich, czego im 
nie odmawiają. Szkół żeńskich w Baszkirji 
jeszcze mało, w ogóle 4, gdzie uczy się 30 
dziewcząt. Oprócz tych jeszcze 43 dziewcząt 
baszkirskich mieści się w Birskiej szkole żeń
skiej.

YY ogóle, w obecnym czasie, w rozmaitych 
zakładach naukowych znajduje się następna 
liczba uczniów i uczennic z Baszkiiji: w gi
mnazjum Kazańskiem  i uniwersytecie 20; w 
korpusie kadeckim  O renburgskim  i szkole 
wojennej 30; w szkole felczerskiej 40; w szko
łach parafialnych miejskich i powiatowych— 
chłopców 330, dziewcząt 43; w szkołach wiej
skich—chłopców 400, dziewcząt 30; w zakła
dzie akuszeryjnym  kobiet 3; przy zarządzie 
centralnym, w szkołach, mierniczej, budowni- 
czej i konduktorskioj 55; czyli w ogóle uczą
cych się płci męzkiej 885, żeńskiej 76.

Około 700 baszkirom, osadzonym w więzie
niach, podano także środki do nauczenia się 
czytać i pisać po rosyjku.

— Piszą ze Lwowa: YY d. 1 P a ź d z i e r n i k a  

nastąpiło uroczyste rozpoczęcie nowego r ° p o

i rze wprowadzane było dotąd w życie równo- 
j uprawnianie w gimnazjach i szkołach real- 
j nych Czech i Morawy. — Uwagi nad gipina- 

styką ze stanowiska pedagogicznego, przez F. 
P .—O miernictwie i rysunkach w szkołach 
gminnych i realnych, przez J .  Pk. — Zdanie 

j sprawy ze stanu założonej w 1848 r. w P ra - 
; dze, czeskiej preparandy czyli szkoły mającej 

na celu kształcenie nauczycieli. Je s t to k ró t- 
j ul rys historyozno-statystyczny ważniejszych 

czynności tej szkoły do r. 1860.— YY jak i spo
sób nauczyciel szkoły elementarnej zdoła za
szczepić w swych uczniach uczucia religijne?
- -Uwagi nad wykładem historji.—O szkołach 
żeńskich w Pradze. — Odpowiedź na artyku ł 
w zeszycie pierwszym tego czasopisma zamie
szczony, pod tytułem: „Jakie są niedostatki 
obecnego wykładu nauki religji po szkołach 
i jakby  takowym pod względem bądź treści, 
bądź formy zaradzić było można”, przez ks. J. 
S z .~  O niezbędnych przymiotach nauczyciela 
szkoły elementarnej. — Uwagi nad urządze
niem szkół niedzielnych it. d.—Z samego w y
szczególnienia ważniejszych artykułów , w cza
sopiśmie Szkolą a ziuot zamieszczanych, oka
zuje się, ja k  wielkie podobny organ, o tw iera
jący pole do starcia się różnorodnych poglą
dów, przynieść może pod względem pedagogi
cznym korzyści, zwłaszcza, że wszystkie roz
trząsane tu  kwestjc są pióra ludzi specjalnie 
pod względem teoretycznym i praktycznym  
wykształconych. — Co się zaś tyczy dodatku 
do tego czasopisma, ten, jako przeznaczony dla 
użytku dzieci i uczącej się młodzieży, obejmu
je opowiadania z dziedziny historji, jeografji 
i t- P-, przystępnie dla wieku, k tó ry  z nich ko
rzystać ma, napisane, tudzież powiastki, pie
śni nabożne (te ostatnie wraz z nutami), mo
dlitwy, poezje, zagadki, przypowieści.—Cza
sopisma tego wychodzi co 6 tygodni spory ze- 
szyt.

— „Biblioteka klasyków ”, mająca obejmo
wać przekłady na język czeski dzieł greckich 
i łacińskich, zacznie wychodzić w bieżącym 
miesiącu w Pradze, w drukarni D ra J . Gre- 
gra i F. Szimaczka.

— Do Paryża w tych czasach przywiezio
no egzemplarz kalendarza, wydawanego przez 
powstańców chińskich, a otaczanego szcze
gólną opieką samego Tai-Pinga. YYstęp zaj
muje sią przedmiotami polityeznemi i zachę
ca do wytrwałości i  wierności stronników  no
wego porządku rzeczy. Zapewnia on, że Tai- 
P ing  zesłany został na ziemię przez samego 
P an a  Boga, Po  naczelniku powstańców, wy
licza ten rocznik ze wszystkiemi imionami 
i tytułam i pięciu wielkich książąt czyli k ró 
lów, którzy jak  się zdaje, mają naw et udział 
w układaniu kalendarza. Jeden z nich Yang- 
Sin-Tsing podany jes t z mistycznym przy
domkiem „księcia k tóry  błaga niebiosa zanie- 
szozęśliwerni.” YYedług tego kalendarza, rok 
składa się z 12-u miesięcy, mających na prze
m ian po 30 i 31 dni, tak  że rok obejmuje 366 
dni. D otąd rok chiński rozpoczynał się 4-go 
lutego; w kalendarzu tym  nowy rok oznaczo
ny jes t o trzy dni późuicj, to jes t 7-gO lutego, 
i nazywa się Lcic/t-Ts'an, to jes t początek wio
sny. Pod względom astronomicznym kalen
darz ten przedstawia mało ulepszeń, lecz ró
żni się od innych kalendarzy chińskich, a m ia
nowicie od rocznika dynastji chińsko-man- 
dżurskiej, opuszczeniem całego gmachu astro
logicznego, k tóry  nazywa dziełem djabła. R o
cznik cesarski napełniony jest wykazami świąt 
wyższych i niższych geniuszów, postów w ro
cznice zgonu Oesarzów chińskich i ich mał
żonek i zaleceniami wskazującemi chińczy
kom, kiedy są właściwe dni do kąpieli, do go
lenia się, do siejby, orania, wy prawiania y;o- 
sela i t. d. YY kalendarzu pow stańców nie ma 
nic podobnego. Dnie świąteczne są tylko ozna
czone raz na tydzień w Sabat zwany Lipni, 
k tóry  to wyraz wprowadzony został do Chin, 
przez misionarzy protestanckich. Dzień świą
teczny oznaczony jes t nie w Niedzielę, lecz 
w Sobotę.

szkolnego na uniwersytecie tutejszym-
mszy do Ducha Sw., profesor okonoinj 1
tycznej Dr. Hoppel, w Prom.ooyJ“ ®J7!u nJ l  
wersytetu, w obecności komisarz ńą go
p. YV ukasowicza, p ro fesorów um w ersy tetu  x 
dosyć licznie zgromadzonej zy, imał
mowę inauguracyjną- Jak o  reprezentant swe
go zawodu, mówiło ekonomji politycznej,jako
nauce, k tóra nietylko prawnikom jes t potrze
bna, ale rzeczywiście zasługuje na rozpowsze
chnienie WO wszystkich warstwach ludności 

~  o trzym aliśm y kilka naraz zeszytów w yl 
Chodzącego w Pradze czasopisma pedagogi
cznego, wraz z dodatkiem dla młodzieży cze- 
sko-słowianskiej. Całkowity ty tu ł tego wiel
ce praktycznego pisma, redagowanego pod 
kierunkiem p. F ran. Józ. Rzezacza, je s t nastę
pujący: Szkoła a żiuol. Czasopis zvlasztie pro u- 
czildc, piesłouny i rodicze a vtibecpro vzdzielava- 
tele lida. S  przilohu: Sztiepnice pro tnlodcż cze- 
sko-slovanskou. Zeszyty te obejmują z wię
kszych artykułów  następujące: YY jakiej mie-

0  ruchu pocztowym na Pocztanicic War
szawskim, w miesiącu Czerwcu b. r.

P rzy  ciągle powiększających się i ułatw ia
nych komunikacjach w kraju, nieobojętną 
będzie dla publiczności rzeczą mieć wiadomo
ści o ruchu pocztowym. D la tego nateraz po
dajemy treściwy wyciąg z czynności poczto
wych w samym Pocztamcie YYarszawskim, 
za jeden miesiąc Czerwiec r. b., a stopniowo 
będziemy udzielać obszerniejsze i ogólniejsze 
pod tym  względem -wiadomości.

I. Korespondencja.
YY miesiącu Czerwcu, to jest w ciągu 30 

dni wszelkiego rodzaju korespondencji pro
stej, rekomendowanej, pieniężnej, z posyłka
mi etc. tak prywatnej jak  i r z ą d o w e j ,  tudzież 
korespondencji przez W arszawę w post-pa- 
kiotach przechodzącej i g!ize* oraZ P18m Perjo- 
dycznych krajowych j zagu uicznyeh — we
wnątrz kraju i z a g r a n i c ę  onego pocztami zwy
cz a jam i i koleją*” ^

W yprawiono z w arszawy sztuk 375,792 
Nadeszło do W arszawy . . . 143,409 

lłazem  wyprawiono i nadeszło „ 519,201
Oo czyni, że w Czerwcu przez Pocztam t 

\V arszawski przechodziło w przecięciu dzien
nie po 17,367 sztuk listów, ekspodycij, lub
postpaldetów.

Wyżej wspomniona korespondencja, to jest 
Wyprawiona, nadeszła, przechodząca, oraz ga
zety i pisma perjodyczne, dzielą się w nastę
pującym porządku:

YYyprawiono z W arszaw y prywatnej ko
respondencji sztuk 61,141; nadeszło do W ar
szawy sztuk 68,866; wyprawiono z W arsza
wy rządowej korespon. sztuk 41,202; nade
szło do W arszawy sztuk 30,924; wyprawio
no z W arszaw y przechodzącej w post-pakie- 
tach sztuk 37,375; wyprawiono z W arsza
wy gazet i pism  pcrjodycznych sztuk 236,0/4; 
nadeszło do YVarszawy sztuk 43,619; razem 
wyprawiono z YYarszawy sztuk 375,792; 
nadeszło do W arszaw y razem sztuk 143,409.

Post-pakiet jeden zawiera od 1 do kilkuset, 
a zdarza się i do 1,690 sztuk listów, i w takim  
razie post-pakiety wyprawiane bywają w o- 
sobnych jukach lub torbach skórzanych. 
Odbiór każdego post-pakietu, lub każdego 
num eru gazety i pisma perjodycznego i na
stępnie wyprawienie takowego, potrzebuje



9 4 5

ty le zachodu i pracy, co odbiór i wy ekspe- 
djowanie każdej korespondencji oddzielnie 
na pocztę oddanej.

Z powyższej liczby wyprawionej i nade- 
szłej korespondencji, nie rachując przechodzą
cych post-pakietów, tudzież gazet i pism 
porjodycznych, stosunek prywatnej kore
spondencji do rządowej jest następujący:

Wyprawiono z Warszawy 
P ryw atna koresponden

cja c z y n i .........................59,7
R z ą d o w a ..............................40,3

Nadeszło do W  arszawy 
P ryw atna  koresponden

cja czyni . . , . . 68,8
R ządow a ..............................31,2

Stosunek tejże samej k o r e s p o n d e n c j i  co do 
miejscowości: .

Z liczby 102,313 sztuk 
z Warsz. wyprawion 
Pryw at.

Krajowa koresponden
Rządów.

cja wynosiła
R o sy jsk a .....................
P ru sk a  i przez P rusy  

przechodząca:. . . 
A ustrjacka i przez Au- 

s t r j ą ..........................

32,6
10,0

13,9

3,3

26,2
13,0

0,6

0,4
Z liczby 99,790 sztuk 

z W arsz. nadesłanych 
Pryw at, Rząd O W .

Krajowa koresponden
cja wynosiła . . . 38,0 20,6

R o s y js k a ................... 9,4 10,36
P ruska i przez P ru sy

przechodząca . . . lv,6 0,04
Austrjacka i przez Au- 

s t r j ą .........................4,0
II. Pieniądze.

W  Czerwcu tak pryw atnych jak  rządo
wych pieniędzy wyprawiono 
z W arszaw y . . . Rs. 1,154,879 
nadesłano do W arsz. „ 2,031,371
przechodziło przez
W arszawę . . . „ 293,730 kop. 4 6 %

Razem Rs. 3,479,980 kop. 46% 
Z tej liczby nic rachując sum przechodzą

cych, było: .
W yprawiono nadesłano

P ryw atnych  . . Rs. 994,471 581,722
Rządowych . • ,, 160,408 1,449,649

Razem Rs.1,154,879 2,031,371
W  sumie rs. 3,186,250 przez Pocztam t 

W arszawski wyprawionych i odebranych 
w miesiącu Czerwcu, nie rachując przecho
dzących pieniędzy, znajdowało się:
Do kraju  posłanych lub z kraju nadesłanych

Cesarstwa
P ru s
Austrji

4,49
1,02
0,25

III. Posyłki.
W ciągu Czerwca z W arszaw y wyprawio

no posyłek:
Ilość sztuk W aga W artość 

Funtów  llsr. 
P r y w a t n y c h  1,681 13,734 34,255
R z ą d o w y c h  1 8 1  6 , 4 7 9  3 1 , 7 8 5
P r z e c h o d z ą c y c h  1,019 12,400 10,676

Razem 2,881 32,613 16,616
Oprócz tego wyprawiono

i n  _ .„ a , ,  U 1 i
dowodów: 

do P rus sztuk 14 na rs. 76 
do Austrji „ . 11 ,, 73.
Nadeszło zas posyłek:

Ilość sztuk W aga W artość 
Funtów  Rsr.

P ryw atnych k ra
jowych i z Cesar
stwa ......................
z P rus . . . .  
Razem pryw atnych 
Nadto rządowych

764
182
946
727

R a z e m  n a d e s z ło  1 ,6 7 3

5,333
1,596
6,929

15,899
22,828

12,021
8,232

20,253

IV. Gazety i pisma perjodyczne.
W  Ekspedycji Gazet w Czerwcu prenume

rowano gazet i pism perjodycznych, w roz
m aitych językach 301 gatunków, z których: 

Francuzkich J05 gatunków 
Niemieckich 93 „ '
Polskich 39 „
Rosyjskich 
Angielskich 
Słowiańskich 

jako to: Czeskich,
Serbskich it .  p.;
Finlandzkich 

w Szwedzkim języku 2 
Hebrajskich 2

Oprócz tego zaprenumerowano jednorazo
wo lub poszytami wychodzących dzieł:
W Polskim  języku krajowych 19 
i w Hebrajskim . . . .  1.

W  ciągu 30 dni Czerwca gazet i pism per
jodycznych oraz poszytowych w ogóle: 
W yprawiono z W arszawy numerów 236,074 
Nadeszło do W arszawy • ■ • • 43,619

25

<10

6. „ K urjer Niedzielny . . 0,38
7. „ Telegraf Brukowy . . 0,14
8. „ Gazetę Policyjną . . 0,09.
Z innychperjodycznych 18-u pism, w licz

bie 29,492 sztuk wyprawionych, wypada:
1. Czytelnia Niedzielna . . 20,98
2. K m i o t e k .......................4 9 ,55
3. Tygodnik Illustrow any. . 19,27
4 . Gazeta Rolnicza . . . . 10,15
5. Magazyn Mód . . . .  7,69
6. Przyjaciel Dzieci . . . .  7,44
1 . Ju trzenka dla Izraelitów . 3,62
8. Tygodnik L ekarski . . . 3,37
9. Kółko domowe . . . .  2,17

10. Roczniki gospodarstwa . • 1,82
11. Przyjaciel zdrowia . . • 1,18
12. B iblioteka W arszaw ska . 0,96
13. Księga Ś w i a t a ................. 0,62
14. Pam iętnik  Religijno-Moralny 0,50
15. Przegląd Europejski . . • 0,40
16. „ Towarzystwa.L ekar

skiego  0,26
17. Ruch muzyczny . . . .  9,13
18. Dziennik Politechniczny. . 0,07

Zaś z 20-u jednorażowych lub poszyto
wych pism w liczbie 365 numerów:

Encyklopedja Powszechna . 83,00
Obrazki z życia Świętobliwych
i Bogobojnych Polaków  • • 3,83
Resztujących pism razem . ,. 13,17

Gazety i pism a krajowe w W arszawie wy
chodzące i tu  wm ieście prenumerowane, wy
dawane są w prost z Redakcij i do niniejsze
go obrachunku nie wchodzą.

Z resztujących 255 gatunków  gazet i pism 
perjodycznych, w liczbie 43,619 sztuk czyli 
numerów reprezentowanych, był następują
cy stosunek:

1. Schlesische Zeitung (2 razy dzien
nic) ............................................... 22,67

2. Iudependance Belgc . . . .  9,81
3. N o r d ................................................. 8,32
4. Journal des Dćbats . . . .  7,01
5. Illustration. Journal Universel 5,16
6. National Z e i tu n g ............................3,30
7. Kladderadatsch. . . . . . 1,76
8. Neue Preussische Zeitung . . 1,65
9. W iener Zeitung (2 razy dziennie) 1,65

10. P atrie   ............................ 1,30
11. Illustrirte Dorfbarbier . . 1,11
12. R uski In w a l id ........................... 1,10
13. Gwiazdka Cieszyńska . . . 0,62
14. Pszczoła Północna . . - . . 0,55.
15. T im e s ................................................. 0,51
16. Journal de P e tersbourg . . . 0,48
17. Resztujące zagraniczne pisma 

r a z e m ...........................................33,00
V. Doręczenie korespondencji.

Do Pocztam tu W arszawskiego nadeszło 
prywatnej i rządowej korespondencji w mie
siącu Czerwcu, nie rachując gazet i pism por
jodycznych, s z tu k ................................... 99,790

Oprócz tego wydano z Pocztam tu 
awizacji na pieniądze, posyłki, listy 
rekomendowane etc. sztuk . . . 3,988

Razem sztuk 103,778.
Z tej liczby doręczono adresan- 

tom przez brieftregerów:
L is t ó w  p r y w a t n y c h  s z tu k  4(5 ,892
A w iz a c i j ................................3,988
Ekspedycij rządowych . 769

Razem sztuk 51,649

W ydano kupcom przysy
łającym po korespondencję 
swoich posłańców . . . 12,784
Sami adresanci odebrali . 1,073
W ydano w Ekspedycji „Poste
R estante” ................................. 4,235
Zwrócono do Pocztam tu z po
wodu nieobecności interesan
tów .  .......................................1,824
Rządowej korespondencji, po 
potrąceniu 769 sztuk doręczo
nych przez brieftregerów, same 
władze odebrały . . . .  30,155
W ydano brieftregerom do i;oz- 
dania w dniu 1 Lipca . . 2,058

R a z e m  wypi-awiono i nadeszło num. 279,693 
Ta liczba 279,693 wyraża tvlko ilość pracy 

potrzebnej dla odebrania i dalszego wyekspe- 
djowama 3U1 gatunków gazet i pism perjo
dycznych, które składały:
a) Gazety krajowe, numerów . 182,932
b) P ism a perjodyczne krajowe _ 29,492
c) P ism a jednorazowe 1 w zeszytach 365
d) W szystkie mne zagranicznepisma
Razem numerów czyli sztuk 

z  pomiędzy nadeszłyeh num e
rów część figuruje w liczbie ode
branych w Warszawie, a druga 
między wyprawionemi z W arsza
wy, a mianowicie:
Rosyjskich pism . . 353
Zagranicznych . . 22,932

   23,285

Razem jak  wyżej sztuk 103,778
Dla doręczenia 51,649 sztuk koresponden

cji w mieście, na Pradze i w bliższych okoli
cach za rogatkami miasta, wypada dziennie po 
1,721 — 2 listy. Pocztam t ma 33-ch brieftre
gerów, a zatem na każdego z nich przypadło 
co dzień, po 52—53 listy.

256,408

VI. Ruch pasażerów, ekstra-poczt i sztafet.

W yprawiono z W arszaw y rozmaitemi trak 
tami w powozach pocztowych pasażerów 2,137 
Przybyło zaś do Warszawy . . . .  2,204 
Razem przybyło i wyjechało osób . . 4,341 

Z tej liczby:
W yjechało traktem  lubelskim 626, przybyło 
621, razem 1,247; wyjechało traktem  Brze
sko-litewskim 553, przybyło 526, razem 1,079; 
wyjechało traktem  Kowieńskim 452, przy
było 461, razem 913; wyjechało traktem  Ra- 
. “mskim 475, przybyło 429, razem 904; wy
jechało traktem Błońsko-Sochaczewskim 98, 
Pr oyo J ;°  100’ razem 198 ')• Razem wyjecha
ło 2,JJ4, przybyło 2,137, razem 4,341.

Dziennie więc przybywało do W arszawy 
po 7 1 -7 2  osoby, a wyjeżdżało po 7 3 -7 4 ; 
razem zaś przyjeżdżających i wyjeżdżających 
powozami pocztowemi wypada dziennie po 
144—145 osób.

Ekstrapoczt i sztafet wyprawiono z W a r
szawy W Czerwcu:

S z t a f e t y
Ile one

Liczba Ile użyto przebiegły
Sztafet koni (V iorst

Trakt, do Miłosny i i u 148%
„ Jabłonny 27 31 418%
„ Sękocina 10 10 185
„ B łonia . . 5 5 135
„ Piaseczn. 3 3 55 %
„ Radzyrn. 2 2 40

Razem 58 62 i 982%

żerów, tudzież wszelkiej korespondencji, po- 
| syłek, gazet etc., oprócz wysłanych kole
jam i żełaznemi, użyto powozów resoro
wych . . . .  305 bryczek i karjolek 26 
D la dostarczenia
zas do W arszawy 312 „ „ 17
Użyto razem powo
zów resorowych . 617 bryczek i karjolek 43

Poczt wszelkiego rodzaju, jako to: listo
wych, osobowo-listowych, wozowych etc. tu 
dzież i kolejami żełaznemi wysyłanych, w 
Czerwcu wyprawiono z W arszawy 376 i ty 
leż przybyło do W arszawy, co czyni po 23 — 
24 poczty dziennie.

Użyto koni na przewiezienie powyższych 
poczt, oprócz wyprawionych po kolei żela
znej . . . . * ..................................... 987
D la ekstrapoczt i sztafet jak  wyżej 945

Razem użyto koni . • 1,932
Razem te wszystkie konie przebiegły w je 

dną stronę 28,997 wiorst i z powrotem tyleż, 
co czyni 57,994 wiorst, czyli dziennie na każ
dego etatowego konia, których jes t 72, przy
pada po 26—27 wiorst.

Poczthalterja W arszaw ska, oprócz tej służ
by, przewozi furgonami póczty od domu pocz
towego do dworca kolei żelaznej i nawzajem 
po 5 ra^y dziennie, a nadto musi obsługiwać 
swoje własne dość obszerne ’gospodarstwo, 
przypadająca więc p rzestrzenno 27 w iorst 
dziennie na każdego konia, przy względzie 
na choroby i rozmaite inne wypadki, dość 
często zdarzające się, byłaby zbyt uciążliwą 
1 dla tego I oczthalterja W arszawska trzym a 
nad etat 40 koni.

W  ogóle 279,693 
Dziennik Gubernjalny i Dziennik praw

wyprawiane przez Władze, oddzielnie, do po- 
W 7Ż Seg0 °hrachunku nie wchodzą.

t "A'i niżej  wymienionych, krajowych ga
rn w™7.,w8ZaMry w liczbie 182,932 w Czerw
cu wyprawionych, przypada:

1. Na gazetę Polską .
Wtt • n ,  urszawską 

K urjer Warszawski
2.
3.
4. „ Dziennik Powszechny’ 
o- „ Warschauer Zeitunu-

42,04
30,94
16,71
8,06
1,64

Ekstra-poczty
Liczba
E kstra- Ile użyto

He one 
przebiegły

Poczt koni wiorst

Trakt, do Miłosny 206 468 6,318
» Jabłonny 105 227 3,633
» Sękocina 59 124 2,194
” Błonia . . 16 44

12
1,188

222Piaseczn. 6
Radzym. 4 8 160

Razem | 396 883 |12,715

) Pasażerowie i poczta wszelkiego rodzaju 
z U arszawy do Błonia i Radzymina i nawzajem, 
przewożone są nie warszawskiemi, lecz z powyższych 
stacij powrotaemi pocztowemi końmi.

b ib l jo g r a f ja  r o sy jsk a

za miesiąc Wrzesień 1862 r.
Nauka i literatura w liosii pri Pielrie Weli- 

kom. Izsliedowanie P. Piekarska/to. Udostojen o ot 
akademii nauk polnoj demidowskoj premii. Tom 
1-yj. S.Peterb.

Pierw szy tom pracy p. Piekarskiego,o któ
rym  podaliśmy już poprzednio krótką w „Dz, 
Po w.” wfmiankę, obejmuje „wstęp do dzie
jów oświaty w Rosji w X V III wieku.” W e 
wstępie tym, wykazane są środki przedsiębra
ne przez rząd w celu rozpowszechnienia oświa
ty. W  przedmowie autor wyszczególnia źró
dła, z których prz£ pisaniu swego dzieła ko 
rzystał. Podług słów p. Piekarskiego,ze wszy 
stkich wspomnionycli przez niego książek i ęr- 
kopismów, w językach tak rosyjskim jak i ob
cych, które cytuje, lecz o których nie powia
da, gdzie się znajdują, korzystał on z biblio
teki publicznej. Nagromadzone w ten spo
sób materjały, autor uzupełnił wiadomościa
mi poczerpniętemi z innych bibliotek i zbio
rów. W  tym  celu przejrzał on zbiory i ryci
ny tak  zwanej galerji P io tra  W . przy 
ermitażu Cesarskim, tudzież poczerpnąl mnó
stwo szczegółów z rękopismu archiwum  głó 
wnego m inisterstwa spraw zagranicznych, 
oraz z akt archiwum synodu rządzącego, z bi-' 
bliotek (dzieł rosyjskich i obcych) akademji 
nauk i z archiwum państwa, znajdującego się 
przy m inisterstwie spraw zagranicznych. 
Ważne także pod tym  względem usługi, od
dały p. Piekarskiem u niektóre osoby pryw a
tne, znani miłośnicy rzadkich książek i po
siadacze ważnych dzieł i rękopismów z cza
sów P io tra  W. Im ię p. Piekarskiego, znane 
już na polu dziejowej literatury  rosyjskiej, 
było już dostateczną rękojmią, że autor po
trafi skorzystać z nagromadzonych wiadomo
ści i zaradzi brakowi dzieł traktujących dzie
je  oświaty w Rosji za czasów P iotra W.

Tom pierwszy dzieła p. Piekarskiego da się 
podzielić na dwie części: w pierwszej autor 
daje obraz usiłowań P io tra  W. co do zaczerp
nięcia z obcych krajów środków do rozsze
rzenia oświaty; w drugiej zaś znajdujemy dzie
je  rozwoju nauk, które miały już niejaką 
w Rosji podstawę przed wstąpieniem P io tra  
I. na tron, lecz za panowania jegozrobiły zna
czny krok  naprzód. Podział ten, ktorego 
w samej książce nie ma, wynika z samego 
traktowania faktów. Zaraz we wstępie autor 
powiada, że za P io tra  W . na oświatę w R o
sji składały się dwa czynniki: rozwój w K i
jowie nauk, przyniesionych tam z Polski, i 
wpływ oświaty europejskiej, zapożyczonej 
z Holandji 1 Niemiec, częścią zaś także z An- 
glji, 4 rancji a naw et Włoch. Oświata, której 
siedhskiem był Kijów, jako posiadająca pra-
ro H w|VU° i C1’ PrzewabrS; oświata zaś eu
ropejska,skutkiem  powodów dziejowych, przy
swajaną była z trudnością, do tego stopnia, iż 
z wyjątkiem  samego Monarchy i k ilku zbli- 
żonych do niego osób, nie miała znakomitych 
w Rosji reprezentantów. A utor przypisuje 
uczonym kijowskim wielki na rozwój oświa
ty w Rosji w X V III  wieku wpływ, jakkol
wiek ten ostatni miał inny zupełnie charakter 
od wpływu P io tra  W. Zamiarem tego Mo
narchy było zaszczepić na gruncie rosyjskim  
zasady przeprowadzone już należycie, tak 
w nauce jak i w społeczności, w państwach 
głównie protestanckich, do czego naturalnie 
uczeni kijowscy, z powodu samego kierunku 
w jakim  uprawiali nauki, nic mieli wcale po
ciągu. Pomimo to przy ich pomocy, nauka 
poszła drogą bardziej naturalną i racjonalną, 
aniżeli przez użycie środków, przez P io tra  AV. 
przedsięwziętych. Autor, roztrząsając bardzo 
szczegółowo starania P iotra TV. około szerze
nia w Rosji oświaty za pomocą korzystania ze 
wszystkiego, cokolwiek obce państw a miały 
użytecznego, roztrząsa jednocześnie z równąż 
dokładnością działalność innych osób które 
dążyły do rozwoju w głębi Rosji życia społe
cznego przyczem wykazuje wpływ akadmnji 
kijowskiej (duchownej), na takąż akademję 
w Moskwie 1 na całą Rosię, a to za pomo

cą uczniów, którzy przynosili nadany so
bie k ierunek i do szkół zakładanych po 
rozmaitych djecezjach, tudzież przytacza 
dane statystyczne, dotyczące ówczesnych 
szkół narodowych, które były prawie w y
łącznie duchowne. Ciekawe są także szcze
góły, jakie autor daje o szkole nawigacyjnej 
w Moskwie, o akademji m arynarki w P eters
burgu, o Glucku i jego gimnazjum w Mos
kwie, o pierwszym  w Rosji szpitalu, o szkole 
dla jeńców szwedzkich w Tobolsku i t. d.

Przechodząc do pomocy naukowych i dzieł 
elem entarnych w Rosji w X V III  w., autor 
zastanawia się nad stanem językoznawstwa 
w epoce poprzedniej, roztrząsa książki ele
m entarne tak  dawniejsze, jak  i za czasów P io 
tra W . wydane, tudzież dykcjonarze i słowni
ki; mówi o przekładach z obcych języków, głó
wnie zaś o czynnym tłomaczu W inius’e, o 
D ym itrze Kantemirze ioSaw ieR aguzińskim , 
oraz wspomina o własnoręcznej P io tra W. in
strukcji co do przekładu dzieł na język ro
syjski.

TV rozdziale dotyczącym stanu nauk mate
matycznych w X V II i X V III  wieku, autor 
przytacza mnóstwo nieznanych dotąd mate- 
rjałów rękopiśm iennych i wyjątków z dzieł 
drukowanych, oraz wspomina o środkach uży
wanych za P io tra  W . do wykładu tej nauki. 
Mówi on również o kalendarzach ówczesnych 
i z epoki poprzedzającej.

TV końcu p. P iekarsk i zwraca uwagę na 
teatr. Po poglądach na m isterja średniowie
czne i ich śtosunek do dawnych przedstawień 
teatralnych w Rosji, autor przytacza zdanie 
spółczesnych o teatrze i aktorach za panowania 
P io tra  TV. i daje rozbiór krytyczny gryw a
nych wówczas utworów rosyjskich, obejmują
cych aluzje do spółczesnych wypadków i osób. 
P . P iekarsk i wspomina o przedstawieniach 
teatralnych w Polsce, które dawane były już 
w X II  w.; były to dram ata treści religijnej. Na
stępnie P io tr Mogiła, zakładając szkoły, prze
ją ł z Polsk i zwyczaj gryw ania przez uczniów 
misterjów, które za Aleksego Michajłowicza 
były i w Moskwie naśladowane. Lecz za P io 
tra  W. (powiada autor), dram at i komedja, po
zostając pod względem formy temże, czem 
były poprzednio, pod względem treści oparte 
były na spółczesnej rzeczywistości, czyli in- 
nemi słowy, sztuki dramatyczne czerpały 
treść nietylko z historji świętej, lecz i z dzie
jów  miejscowych i z życia narodu. B yła to 
pierwsza chwila samoistnego rozwoju teatru  
rosyjskiego.

Daliśmy tu pobieżne tylko wyobrażenie 
o obfitem w szczegóły dziele p. P iekarsk ie
go, które uważać należy jako m aterjał do ba
dań nad dziejami rozwoju oświaty w Rosji 
za czasów P io tra  TV.

Istorja nrawstwennaho położenja zenszczin. 
Socz. Ernsta Lcgoitcc, czlena francuzskoj akademji. 
S  3-ho izdanja perewud 11... Moskwa.

„Dzieje położenia kobiet pod względem mo
ralnym ”, napisane przez p. E rnesta Legouvć, 
członka akademji franeuzkiej, nie odznaczają 
się zbytnią gruntownością. A utor dotknął 
z lekka tu  i owdzie kilka wypadków history
cznych, z bytem niewiast styczność mających, 
lecz właściwych dziejów położenia w roz
maitych czasach całej jednej połowy rodzaju 
ludzkiego, bynajmniej w pracy jego nie znaj
dujemy. Szczegółów wprawdzie, dowodzą
cych rozległej autora wiedzy, tu  nie brak, 
lecz takowe opowiedziane są zbyt monoton
nie, tak, iż zwykłego czytelnika, szukającego 
obok korzyści przyjemności, zdolne są zaraz 
na pierwszych stronnicach znużyć. P o 
mimo bogactwa szczegółów, widać że autor 
nie badał przedmiotu wszechstronnie.

B rak  gruntowności spostrzegać się daje 
w poglądzie autora na położenie niewiasty 
w społeczności. (Jo dziwniejsza, niektóre 
kwestje oddawna już rozwiązane, p. Legouve 
roztrząsa zbyt jednostronnie i wbrew po
wszechnie przyjętym w nowszych czasach za
sadom.

Zapiski Imperatorskaho russkaho 
czeska/10 obszczeslwa, izdawajemyja poi 
ju  A. J. Beketowa. Kniżki tret ja  i cz 
1861 i 1862 g. St. Peterb.

Do roku lbbO rosyjskie towarzystwo jeo- 
graficzne wydawało Wiestnik co miesiąc

ok tego zbiory w iadom n^; -----
etnograficznych. Na 

postanowiło zaniechać
V A   m mu

wydawnictwo

ku niemieckim), a zamiast IViest/tika, wyd 
wać „Pam iętn ik i” {Zapiski). W  tycli ost 
tnich przyjęty został porządek następujący: 

Oddział pierwszy mieści w sobie sprawoz-

nia, jak  i wydziałów. 
W  oddziale drugim mieszczą. , . w — — u a u a i i i i

1 materjały jeograficzne, statystyczne i etno 
graficzne.

Oddział trzeci obejmuje bibliografję i kry-
*7 V*

Czwarty nareszcie oddział poświęcony jes t 
kronice jeogralicznej.

W  oddziale drugim trzeciej części „Pam ię
tników ” zasługuje na uwagę artykuł p. W a- 
iichanowa o Altyszarze czyli Turkiestanie. 
Kraj ten, mało znany europejczykom, stoi 
obecnie otworem dla Rosji, a to na mocy tra 
ktatu, zawartego w 1860 r. w Pekinie. A rty 
kuł ten mieści w sobie wiele ciekawych, nie
znanych dotąd szczegółów. W  końcu a rty 
kułu autor daje rys dziejów Turkiestanu 
1 dowodzi między innemi, że kraj ten nie 
był nigdy państwem niepodległem, jak - 
g olwrek występuje na widownię historji na 
-00 la t przed Chrystusem. Dziejów staro- 
żytnych Turkestanu, p. W alichanów zale
dwie dotknął zlekka, lecz za to kistorję tego 
kraju z ostatnich czasów traktuje grunto
wnie, chociaż nie wykazuje źródeł z których 
czerpał.

Drugim  tegoż oddziału niemniej ważnym 
artykułem  jes t w yjątek z podróży p. Gołu- 
bjewa do kraju Zailijskiego. Po  opisie urzą
dzeń wewnętrzuych u narodów Azji środko
wej, autor mówi o zajęciu przez rosjan okrę
gu Semirieczyńskiego, a następnie o posu
nięciu granicy do jeziora Szyk-Kula. W  1855 
roku wzniesioną tam została t w i en Iza TVier- 
noje, która w prędkim  czasie zaludniła się. 
Liczy ona obecnie około 5,000 mieszkańców, 
po większej części kozaków linjowych Sybe
ryjskich. G runt tego kraju jes t nadzwyczaj 
urodzajny, skutkiem  czego rolnictwo stano
wi główne mieszkańców zatrudnienie. Hodo

wla bydła nie doszła tam  jeszcze do należy
tego rozwoju. TT okolicach tw ierdzy pomie- 
nionej rosną dziko jabłonie i drzewa morelo- 
we, a ogrody i winnice dałyby się tam  z po
żytkiem  zakładać. Miejscowi mieszkańcy, 
należący do plemienia turkskiego, m ają w iel
ką  skłonność do rabunku.

W  końcu drugiego oddziału znajduje się 
artyku ł p .  TVeniukowa, pod tytułem: „K ró t
ki przegląd teraźniejszego handlu z Azją 
środkową, od 1851 do 1860 roku.” Z a rty 
kułu tego okazuje się, że Rosja otrzymuje 
daleko więcej z Azji .środkowej przedmiotów 
aniżeli sama ich tam  posyła, a obok tego ro- 
sjanie płacą azjatom brzęczącą monetą. Tak 
w 1853 ro i.i _w yszło fz  Rosji do Azji środ
kowej 1,643,979 rs. Rosja otrzymuje ztamtad 
bydło, herbatę, bawełnę, ogromną liczbę szla
froków i prostych materij bawełnianych, 
stanowiących artykuł niezbędny dla wszyst
kich mieszkańców nadgranicznych. Z Rosji 
zaś do Azji środkowej wyprowadzane byw a
ją  tkaniny bawełniane, skóry wyprawne, 
tkaniny wełniane i metale. W  1860 r. wy
prowadzono tam  tkanin bawełnianych za 
1,904,464 rs., a tkan in  wełnianych za 160,767 
rs. Tak ogromna cyfra pochodziła z braku 
konkurencji ze strony anglików.

Oddział „K roniki jeogralicznej”, mieści 
w sobie ciekawy arty k u ł p. Maksimowa pod 
tytułem: „O górnym Usuri i południowo- 
wschodnim brzegu manżurskim.”

Część zaś czwarta „Pam iętników towarzy
stw a jeograficznego” obejmuje między inne
mi następujące artykuły:

„Podróż do Syberji południow o-w scho
dniej, odbyta przez G ustaw a Radde w 1855— 
1859 roku,” i

„Opis kraju Zailijskiego i okolicy Priczuj- 
skiej”, przez p. W cniukowa.

W  oddziale bibliografji i k ry tyk i zamie
szczony został wykaz za r. 1860 wszystkich 
dzieł i ogłoszonych po czasopismach artyku
łów z dziedziny jeografji, statystyki i etno- 
grafji. P raca ta wzorowa, jest pióra p. Mie- 
żewa, członka towarzystwa jeograficznego.

K rytyczne wreszcie artykuły  są po wię
kszej części powierzchowne- W yjątek  tu  
stanowi wyborny rozbiór podróży profesora 
B urm ejstra po L a Placie i rzeczypospolitej 
Argentyńskiej. Znajdujemy tu  również po
bieżny rozbiór podróży, odbytej w celu zoolo
gicznym przez p. Kesslera, profesora uniwer
sytetu kijowskiego, wzdłuż północnego brzegu 
morza Czarnego.

W  oddziale „K roniki jeograficznej” znaj
duje się opis rzeki Sungari, wyjęty z listu  
naturalisty Maksymowicza.

W  końcu „Pam iętników ” umieszczone zo
stały rozbiory krytyczne podróży w Afryce 
Heuglina i D ra L iw ingstona.

TEATRA W WARSZAWIE.

Wielki Teatr.—Dziś we Czwartek, dnia 9 
Października, opera komiczna w L2-cli aktach, z wło
skiego: Brusckiuo, odśpiewana przez pp. Kozieradz- 
kiego, Wysockiego, Kwiecińską, Sochaczewskiego, 
Jędrzejewskiego-, oraz Divertissement, tańczone 
przez pp. Dylewską, Puchalskiego, Ku/mego, IVI. 
Królikowską, Kycerkiewiczową, Przedpełskiego, 
Grodzickiego, Cholewieką, Buczyńską, Zarembę, 
SI o/po wą, Józefę i Marję Oliwińskie, Popiela, 
Kwiatkowskiego, O merle, Konst. Tarczy nowicza.

C e n a  m ie js c .

rsr
Loża Igo p ię t r a . . . .  4 
i.oża p a r te to w a .. . .  4 
Loża 2go p ię t r a . . . .  3 
Loża G a le ijo w a .. . .  2 
Amfiteatr igo  p ię tra  

w 6ciu pier. rzę. i 
w następnych . ,,

k.
50
50
60
25

5
90

na
ubo.
10
10
10
10

2'/i
■ i'U

A m fiteatr 2go p ię t.. 
K rzesło  w 4 pier. rz. 1 

dto „  d rug ich . 1 
dto w nast. i bocz. „ 

G alerja , m iej. num . ,. 
G alerja, miej. n ien. ,, 
P a rad y z ..................... ...

rsr. k.
*« 75 

20 
5 

90 
52 V, 
45 
2 2 ' /

naitbat
2 '/.
2 '/,

2 '/.

Zacznlfl się o godzinie 7.

Jutro, w Piątek, Teatr Rozmaitości, 
ltaptus.

Błąd. —

KURS 6IEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
z dnia 8 Października.

A lcu et j .
żądano płacono

rsr. | kop. rsr. 1 kop.
Pói-Imperjaly Rosyjskie. —. 5 62Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Pruski K urant . . za 100 Tal.

P apier ? .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) . . . . 93 24
Cisty Zast. III-go Okresu serya
t i Ż (oprócz kuponu) za 15 rs. 14 96 __ __
Akcje Głównego Tow arzystw a

Rossyjskiego dróg żelaznych. 116 75 116 25
Obligi współki Żeglugi Parowej

w Królestwie Pols: po rs. 750. - — —
A kcje W spólki Żeglugi Parow ej

91po rs. 100  . . . • 50 — —
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . — — — —

dito 500 . . 97 — 96 50
Akcje Drogi Żel. W arsż.-W ied. 91 — 90 50

W e i ie .
Berlin . . 100 Tal. 2 M. 101 10 100 95

„ . . .  100 Tal. k. t. —
Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. __ __

„  . . 10O Tal. k. t. ILJ
Hamburg 300 BMk. 2 M. 153 60| Londyn . . 1 F t. S t 3 M. g 85

50
66

83Moskwa . 100 Ks. 
Petersburg . 100 Rs.

1 51. 
1 M.

99
99

O

,, . 1 0 0  R 3. k. t.
T a r j i  . 3 0 0  F r. 2 M. 81 i 75

.................... 300 Fr. 1 M.
Wiedeń . . 150  Złr . 2 M. 81 | 90 — —

W artość knpona bieżącego od obligdw Skarb. rs. 8 %
„ „  od Listów Zastawo: l l l g o  Okresu k. 17a/j

K U R S A  T ! L E 6 B A ( I C ? H .
z Berlina z dnia  8 P aździernika .

b ta Pożyczka Rossyjska
6ta ,i „
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . .
Listy zastaw ne 4 ° / . ..............................
Bilety Banku Polskiego........................
Weksle na W a r s z a w ę ........................

„  Petersburg 3 tygodniowy
,, Londyn 3 m iesięczny.
,, Paryż 2 ,,
„  Hamburg 2
,, Wiedeń i  „

Żyto na targu
,, na dostawą późniejszą

* P j i t r y i a .
Ronta 3B/ „ .............................................. ..

Akcje kredytu ruchomego . . . .

płacą.

88'/2
9 7 / 1
85
8 8 '/ *
89’/g
88%
9 8 %

8 0 %  
50 s/s 
4 5 %

72
1198

Liverpool, 7 Października. Sprzedano 7,000 
wańtuchów bawełny. Kupowano z wielką 
ochotą po cenach bieżących.
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OBWIESZCZENIA. SABO WE I ADMINISTRACYJNE
O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

(N. I ) .  3 505 ) R e je n t  K a n c e la r j i  Z i e m i a ń s k i e j  
( l u b e m i i  R a d o m * k ie j  w R a d o m iu -  

P o  n a s tą p io n e j śm ie rc i: 1. T e k l i  H ra b in }  W a 
lew sk ie j w ła śc ic ie lk i d ó b r M iii n a  z O k rę g u  K o
rd e c k ieg o . 2. J a n a  G o tf ry d a  d w ó c h  im ion  i M a r
ia n n y  z G ro t ów  m a łżo n k ó w  G a in ó w  w łaśc ic ie li 
n ie ru ch o m o ści w R ad o m iu  N - h y p .  29 oznUczo- 
n e j. 3 . W in  rentego B e k a  w sp ó łw ła ś c ic ie la n ie ru -  
ch o m o ś-i w R ad o m iu  p o d  N r. p o i. 262 a  h y p . 
98 p o ło żo n e j, to c z y  s ię  p o stęp o w an ie  sp ad k o w e  
do  u re g u lo w a n ia  k tó ry c h  to  s p a d k ó w  te rm in  
p re k lu z y jn y  n a  d z ie ń  29 G ru d n ia  1862 r. (10 
S ty cz n ia ) 1863 r. o zn acza  się. W tym  w ięc  t e r 
m in ie  s tro n y  in te resow ane  w  K a n c e la rji  p o d p i
san e g o  R e jen ta  s taw ić  się zechcą.

R adom  d. 13 (25) C zerw ca  1 8 6 2  r.
M ich a ł P rzy ch o d zk i.

Zaw iadam ia ni n iejszem  in te resen tów  p r a w a  do 
ty c h  nieruchom ości m ieć m ogących , iż reg u lac ja  
takow a n astąp i w dniu 25 G rudnia  (6  S ty cz 
n a )  1862j3  r.

W zyw a ich zatem , ab y  w rzeczonym  term inie  
z dowodami p raw a ich  uspraw iedliw ia ącem i przed  
P isarzem  S ąd u  tu te jsze g o  pod p rek luz ją  p raw  
swych z A rt .  154 P .  o H yp . w ynika jącą  s ta - 
w ilis ię .

N iezg łaszający  się w łaśc ic ie l u legn ie  skutkom  
A rt. 118 i 150 t.  p. O głoszenie  decyzji ja k a  z a 
padn ie  n a stąp i w dn iu  28 G ru d n ia  (9 S ty czn ia ) 
1862j3  r .

Sokołów  d. 15 (2 7 ) W rześn i 1862 r.
P odsędek, W eber.

(N . D . 4074) P o  z m a rły m  w  d n iu  2 .  L i s to 
p a d a  (9 G ru d n ia )  1856 r. X . J a n i e P a u l  h. P le 
ban  p a ra fii G o łc z a , p o z o s ta ł s p a d e k , s k ła d a 
ją c y  się  z k w o ty  rs. 285  k . 79 w d e p o zy t B an k u
P o is k ie g o  z łożonej.

G dy  do  o b ję c ia  te g o  sp a d k u  n ik t  n ie  z g ło s i ł  
s ię , p rz e to  s to so w n ie  d o -  p o s tan o w ie n ia  R ad y  
A d m in is tra c y jn e j K ró le s tw a  z d.^ 30 S ty ezn ia  
(11 L u te g o ) 1842 r . ,  w zy w am  S S ró w  X . J a n a  
P i.u  a b y  w p rz e c ią g u  sześciu  m iesięcy  od d a ty  
p ie rw s ze g o  o g ło s z e n ia  n in ie jszeg o  o b w ieszcze 
n ia  w D z ien n ik u  P o w szech n y m  i D z ie n n ik u  G u - 
b e rn ia ln y m  R ad o m sk im  p ra w a  sw o je  do  s p a d 
k u  u d o w o d n ili, g d y ż  w raz ie  p rz e c iw n y m , w n ie 
sione  będzie  z ad an ie  do  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  
G u b e rn ii R ad o m sk ie j w K ie lcach  o w p ro w ad ze 
n ie  S k a rb u  K ró le s tw a  w p o s ia d a n ie  te g o  s p a d 
k u  ja k o  w a k u jąc e g o .

K ie lce  d. I I  (2 3 )  L ip c a  1862 r.
A  B ro n ik o w s k i, O b r .  B ro k .

m m  i mm

(N . D . 5 1 6 0 ) D y r e k c j a  S z c z e g ó ło w a  
T o w a r z y  s tw a  K r e d y to w e g o  Z ie m s k i e g o  

G u b e r n i i  L u b e ls k i e j  w  S ied lca ch .  | 
D o  J a n a  R u s ie c k ie g o  n iew iad o m eg o  z po - . 

b y tu  i z am iesz k an ia  w ie rzy c ie la  n a  d o b ra c h   ̂
U h rn s k  z ty tu łu  w zm iank i w zg lędem  p rz e p i-  : 
s a n ia  ty tu łu  w łasn o śc i ty ch że  d ó b r, w dz ia le  II; : 
o ra z  ty tu łu  z a s trz e ż e n ia  w  d z ia le  I V . p o d  N r. 
24  z ap isa n y c h , i

N a  zasad z ie  a rt. 7 p o s ta n o w ie n ia  R a d y  A d - | 
m in is tra c y jn e j z d . 25  C zerw ca  (10 L ip ca )  1860 j  

r. i r e s k ry p tu  D yrekcji G łów nej z dn ia  18 L ipca 
1862 r .  N r. 11 ,298 , u w ia d am ia  w sz y s tk ic h  in -  j 
te re so w an y ch , iż d o b ra  z iem sk ie  U h ru s k ,  W o la

w sze lk i em i ic h

: szej w yrów nyw ąjące , w czas ie  i m iejscu powyżej 
i oznaczonem , zgłosić się lub też  d ek la rac ję  swą. 
i sporządzoną w edle w zoru  n iżej zam ieszczonego 
1 z dołączenien  kw itu  depozytow ego kasy  S k a rb o - 
' wej n ad esłać  zechce N ieform alne d ek laracje  
i i po te rm in ie  podane  n ie będą p rzy ję te , o d a l

szych  w aru n k ach  pod jak iem i lic y tac ja  ta  m a się 
; od b y w ać, poinform ow ać się w M ag is tra c ie  tu te j-  
j szym  m ogą.

W zó r do d e k la ra c ji.
W  sku tek  ogłoszenia z d . 20 W rześn ia  (2  P a ź 

d z iern ika) r  b. p o d a ję  n in ie jszą  d e k la rac ję , że 
za dochody  m iasta  W ładysław ow a z brukowego, 
ta rg o w e g o  i ja rm arcznego  pobierać się m ające, 
wedle ta ry fy  d o tąd  obow iązującej, obow iązuję się 
p łac ić  rocznie rs  N- N. w yraźnie N N . poddając

dfodze

(N  D . 4 0 8 7 ) Po  S ta n is ła w ie  P a łu s ia k  v. 
S ie c z k a  w d, IG G ru d n ia  1855 r. w  m. P ią tk u  
O k rę g u  Z g ie rsk im  z m a rły m , o tw o rz y ł s ię  s p a 
d e k  z ło żo n y  z g o to w iz n y  w  d epozycie  B a n k u  
P o lsk ieg o  z n a jd u jąc e j s ię , do  sp a d k u  teg o  su 
k e e s o ro w ie  się n ie  w y leg ity m o w a li. S to so w n ie  
do  p o s ta n o w ie n ia  R a d y  A d m in is tra c y jn e j z d. 
30  S ty e z n ia  (11 L u te g o )  1842 ro k u , w zy w am  
w sz y s tk ic h  in te re se n tó w , ażeby  w C iągu 6 m ie
s ięcy  od  d a ty  p ie rw ia s tk o w e g o  zam ieszczen ia  
te g o  o b w ie sz cze n ia  ta k  w D z ien n ik u  P o w sze 
ch n y m  ja k  i w D z ie n n ik u  G u b e rn ia ln y m  W a r
sz a w sk im , z p ra w a m i sw em i zg ło sili się  i ta k o 
w e w  d ro d z e  w łaśc iw e j u d o w o d n ili. P o  u p ły -  
w ie  te g o  czasu , P ro k u ra  torja. w n ie s ie  do Ih y b u -  
i i a łu  C y w iln e g o  w  W arszaw ie  ż ąd a n ie  o ^ p r o 
w a d ze n ie  S k a rb u  K ró le s tw a  w p o s ia d a n ie  r z e 
c z o n e g o  sp a d k u  ja k o  b ezd z ied z iczn eg o .

W a rsz a w a  d. 6 (18) L 'p c a  1862 r. 
M icha ł M iszk ie w icz , z as t. O b r. P ro k .

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N . D . 5010) S ą d  P oko ju  Okręgu, 
D ą b r o w s k ie g o -

Z powodu żąd an e j reg u lac ji nowej hypotek i 
nieruchom ości w  m ieście A ugustow ie, n iegdyś do 
m ał. B iszkow iczów , a obecnie do A rona Szej m a 
na należącej N r. poi. 26 oznaczonej, sk ładającej 
się z dom u m urow anego p ię trow ego p rzy  ulicy 
R y nek , s ta jn i, w ozow ni i  dalszych  budow li w 
dziedzińcu, o raz  z placu od R ynku do u licy  Za 
ty lnej w śród posiadłości Jo /.e fa  Thom pfa i W i 
k tó ra  Topolskiego c iągnącego  się.

Z aw iadam ia  in teresen tów , iż takow a  regu lac ja  
n a s tąp i w dniu 3 (1 5 )  S ty czn ia  1863 r.

W zyw a ich p rz e to  aby  do takow ej regu lac ji oso 
biście  lub p rzez  pełnom ocnika urzędow nie i szcze
góln ie na to u m o co w an eg o  zgłosili się, żąd an ia  
sw e i w nioski do p ro tokó łu  regu lacji podali, 
w  d o k u m e n tu  p ra w a  ich  u d o w a d n ia jąc e  zt 
p a trzy li się.

O strzeg a  ich o raz, że n iezg łasza jący  się w te r -  
m inie, podpadną  skutkom  p iek luz ji w a rt. 154 
i 160 p raw a o hypoteicaeh  z r. 1818 przep 
sane j

eżeliby w łaśc ic ie l nieruchom ości w yw ołanej 
w term inie do  regu lac ji nie s taw ił się, tenże  na  ż ą 
dan ie  k tó reg o k o lw iek  z in teresen tów  na karę  
od  10 do 50 złp. skazany  zostan ie , i p o d łu g  
a r t .  150 t.  p. u tra c i w sze lk ie  dobrodziejstw a 
p raw ne względem  swych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji, jak a  w skutek  ak tu  regula- 
y d a n ą  będzie n a s tą p i w d u iu  10 (2 2 ) S y -

(N. D . 5172) IV yd z ia l  G ó r n ic tw a .
P o d a je  do w iadom ości, iż w b iu rze  je g o  w dniu 

1 0 (2 2  P a ź d d e rn ik a  r. b . 1862 o godzinie 1 po 
ro lu d m u , oobędzie się w te rm in ie  sk róconym  za 
pośrednictw em  d ek la rac ji opieczętow anych lic y ta 
c ja  in minus od cen podw yższonych, n a  dostaw ę 
w ro k u  1863 m ateria łów  sm arow ych i s łużących  
do ośw ietlenia, ja k o  też  skó r i t. p. d la Z ak ładów  
G órniczych O kręgu  W schodn iego .

Ilość po trzebnych  m a te rja łó w  i c.-ny od licy 
ta c j i  in minus, oznacza ją  się na  takow e n a s tę 
pu jące :

1. O leju lnianego krużek 60, od kop . 4 0 ,2 8 ;
2. ole u rzepakow ego k rużek  1600. od kop. 39 ,30 ,
3. oleju p reparow anego  k rużek  2100 , od kop. 
41 ,26 ; 4. o le ju  terpen tynow ego  krużek 10, od 
kop. 14,73; 5. oliwy lucerskiej funtów  5200, od 
kop. 2 4 ,07 ; 6. ło ju  topionego fu n t 9 4 0 0 , od kop 
17 ,19 ; 7 . sm oły p łynnej k rużek  3 0 0 0 , od kop 
4 ,9 1 ; 8. sad ła  w ieprzow ego fu n t. 40 , od kop 
11 ,78 ; 9 . św iec ło jow ych funt. 1500 . od kop
17 ,68 ; 10. ś w ie c  stearynow ych funt. 120, o d k o p .
34 ,39 ; 11. skór b a ra n ich  z w ełną sz tu k  32, od 
kop. 51 ,01 ; 12. skór je rchow ych  sz tu k  40 . od 
kop. 5 6 ,7 8 ; 13. s k ó r  juch tow ych  albo  feledro- 
w ych sz tu k  30 , od rs . 7 kop. 43 ,05 ; 14. skór 
m astrych tow ych  fu n t. 190, od kop. 63 ,52 ; 15 
sk ó r surow cow ych k ręconych  po 5 ' d ług . 10^ 
szerok . pasów  50, od rs . 1 kop. 65 ,5 5 ; 16. skór 
sza ro  glansoW anych sz tu k  10, o d rs . i 5 k op. 88 ,12 ; 
1.7. kleju stolar.-kiego p rag sk ieg o  fun t. 2 3 0 . od 
kop . 2 4 ,0 6 : 18. p łó tn a  konopnego arszynów  100, 
od kop. 15,4; 19 . m ydła  szarego fu n t. 90, od 
kop. 8 ,8 .

K ażdy  m ający  chęć pod jęc ia  się tej doslaw y, 
obow iązany złożyć do B anku  Polskiego, lub S k ła 
du G łów nego Ż e liz a w  W arszaw ie, v a d iu m w kw o- 
c:e rs . 560 i na  koszta ogłoszeń rs . 35 , oraz  po 
dać W ydziałow i G órnictw a deklaracje  na papierze  
stem plow ym  ceny kop . 45 , podług n astę p u ją ceg o  
wzoru:

W  sku tek  og łoszen ia  W y d z ia łu  G órn ic tw a 
z du ty  25 W rześn i i (7  P a ź d z ie rn ik a )  r. b. N r. 
496 0  podaję  n n ie jszą  dek larację , że podejm uję 
sie na rok  I 863 do staw y  m a te rja łó w  sm arow ych  
i służących do ośw ietlan ia , ja k o  też skó r i t .  p. 
dla Z ak ładów  G órn  czych O kręg u  W schodniego, 
z odstąpieniem  od cen do licy tacji podanych p ro 
cen t . . . ■ (wym ienić w ysokość p rocen tu  l ic z b ą  
i literam i) i poddaję  się w szelkim  obow iązkom , 
o raz  zastrzeżoniom  w w arunkach  licy tacy jn y ch  
zam ieszczonym , przezem nie odczy tanym , z ro zu 
m ianym  i podpisanym .

Kwity kasy  N . na  złożone vad ium  i koszta  
ogłoszeń d o łączen i, k tó re  w razie  n ieu trzy m an ia  
się n a  licy tacji sam  odbiorę .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N . na jb liżej 
s tacji pocztow e; N. (a  jeżeli w W arszaw ie to  w y 
m ien ić  ulicę i n u m er dom u.)

P is a łe m  w N . d n ia  . . m ca P a ź d z ie rn ik a  186 2  
■foku. . , ,

( p o d p i s a ć  w y r a ź n i e  i m i ę  r n a z w i s k o . )
D ek larac je  ta k ie  w inny być zapieczętow ane l a 

kiem  i m ieć ad res: D o  W ydziału  G órn ic tw a. D e
k la ra c ja  na dostaw ę w roku  1863 m aterja łów  sm a 
row ych i służących do ośw ietlania, ja k o  też sk ó i 
dla Z ak ładów  G órniczych O kręgu  W schodniego.

In u e  w arunki w godzinach służbow ych w b iurze 
W ydziału G órniclw a, jako  też i w biurze N aczeln i
k a  O kręgu  W schodniego p rze jrzan e  być  m ogą . 

W arszaw a d. 25  W rześnia (7 P a ź d .)  1862 r .  
Z a rząd za jący  W ydziałem ,

Pułkow nik , Inżenierów  G órn iczych , M iłow anow . 
N aczeln ik  S ekcji, K ozarsk i. 

N acze ln ik  K a n ce la rji, R eklew ski A ntoni.

IT h ru s k a , Z as taw io  i M szan lca  z 
przyległościam i i p rz y n a le ży to śc iam i p o ło ż o n e  j gję wszelkim  obow iązkom  i zastrzeżen iom  w arun  
w O k rę g u  W łocław skim  P o w iec ie  B u d zy ń sk im  kam i przed licy tacy jnem i objętym . K w it kasy  eko- 
G u b ern ii L u b e ls k ie j, j a k o  za leg a ją ce  w ra ta c h  ; DOmicznej m ias ta  N . n a  złożone w niej vadium  
T o w a rz y s tw u  'K red y to w e m u  Z iem sk iem u  n a le -  w kwocie rs .  N . w yraźn ie  rs . N. sk ładan i, k tó ie  
żn y ch  w  sum ie  rs . 17 2 4  k o p . 95 1 /2 , w y s ta -  J w  ra z ;$ u ieu trzym ania  się p rzy  lic y tac ji sam  od- 
w io n e s ą  n a  sp rz ed a ż  p rz y m u so w ą  p rzez  licy - \ b io rę  lu b  o odesłanie onych na mój koszt do N. 
ta c ję  p u h lic z n ą . I up raszam

S p rzed aż  o d b y w ać  się  b ęd z ie  w  o b e c  R ad - S ta łe  moje
cy  D y re k c ji S zc ze g ó ło w e j w  d n iu  18 (30 ) K w ie 
tn ia  1863 r., p o c zy n a ją c  od g o d z in y  10 z ra n a  
w K a n ce la rji h y p o te c z n e j J ó z e fa  D o m a ń sk ie 
g o  R e je n ta  K a n ce la r ji  Z ie m ia ń s k ie j w  m. S ied l 
c ae h  p rz y  u lic y  W arsz a w sk ie j po d  N. 147 p rzed  
ty m że  R ejen tem  lu b  in n y m  k tó ry b y  go  z a s tę 
p o w a ł.

V a d iu m  do lic y ta c ji o z n ac z o n e  je s t  w  sum ie  
rs . 8000  w  g o to w iź n ie  lu b  L is ta c h  Z ą s ta w a y c h  
z w łaśc iw em i k u p o n a m i. L ic y ta c ja  rozpoczn ie  
s ię  od  sum y  rs . 4 4 ,4 6 4  k . 37 1/2.

W a ru n k i l ic y ta c y jn e  są  do  p rz e jrz e n ia  w w ła 
ściw ej k s ięd ze  w ieczyste j i w  b iu rze  D y re k c ji  
S zczeg ó ło w ej.

O s trze żen ie .  W razić  n ied o jśc ia  do  s k u tk u  
p o w y ższe j p rz e d a ż y  d la  b r a k u  l ic y ta n tó w , d r a 
g a  i o s ta te c z n a  sp rzed aż  o d b y tą  będzie bez da l
szy c h  n o w y c h  d o ręc zeń  w  te rm in ie  ja k i  D y re 
k c ja  S z c ze g ó ło w a  oznaczy  i  w  p ism a ch  p u b l i
c zn y ch  ra z  jed eu  og łosi, a r t . 25 postanow ienia R a 
dy A d m in is tracy jn e j, z d n ia  28 C zerw ca  (10  
L ip c a )  1860 r.

W arszaw a  d. 10 (2 2 )  W rz eśn ia  1862 r.
za P re z e sa , E g ie r s d o r f .  

p is a rz ,  T c h o rz e w sk i.

zam ieszkanie  W N. p isałem  w N. 
m iesiąca N. roku 1 8 6 2 .
W ład y sław ó w  d. 20 W rześ. (2  P a ź d  ) 1862  r. 
(1) B urm istrz , S. C zerw ińsk i.

(N . D . 4 8 9 4 ) N a cz e ln ik  K a n c e la r j i  
R an ku  Polskiego.

P o d a je  do p u b lic z n e j w iad o m o śc i, że w  dn iu  
10 (22) P a ź d z ie rn ik a  b . r. o g o d z in ie  9 z ra n a , 
o d b y w a ć  się  b ęd z ie  w  d z ie d z iń c u  g m ach u  B a n 
ko w eg o  przed  d e le g o w a n y m  u rz ę d n ik ie m  B an 
k u , p u b lic z n a  g ło ś n a  in  p lu s  l ic y ta c ja ,  n a  sp rze 
d aż  za  g o to w e  z a raz  m a jące  s ię  p ła c ić  p ie n ią 
dze, ró ż n y c h  p rzed m io tó w  w y sz ły c h  z u ży c ia , 
a  m ian o w ic ie : ż e laz a  k u te g o , lan eg o , c y n k u  
z re p e ra c ji d a c h ó w , m iedz i, p rzed m io tó w  p o z o 
s ta ły c h  z re s ta u ra c ji  K asy B an k u , k a re ty  i i n 
n y c h  p rz e d m io tó w ,'k tó ry c h  sp is  w idzieć  m ożna  
co d zien n ie  w S e k re ta r ia c ie  B a n k u , w g o d z in a ch  
b iu ro w y c h , w y jąw szy  d n ie  św ią te czn e .

W a rs z a w a  d . 10 (2 2 ) W rześn ia  1862 r.
(3)  w  z. K u p isze ń sk i.

(N . D . 5 1 0 4 ) KoM aHĄllpb H e a m o p o ą c k o u  
U h  me n e p n u d  Ko  m a a ,  jbi .  

O o'bflB/iaerb >tro T oprt, iioh  WimiropoACKOM 
lln a ie m -p iio ii Ko.vian/tt; HWEe.Wbixi, upom iBO - 
AHTbCH 8 , a n e p eT o p  ftKa 10 sH c-ia  óyA yiR aro  
OKTHÓpu MUcHRa c.  r „  na  ou itcT K y 0 TX0 4 - 
iih ixu  j f B c i t  bt> i lu a iiro p o A c K o ii H u H ien ep iio ii
KpU uocTH  n i  1 c ie n iu  I8 6 0 , 18(14 11 1863 r . ,  
c t  tBmt* u to S m  jK e-ia iO upe  T o p ro B » T « a  Ha 
npe^'bHu/ieHHMXX. u t  MuaKi opoACKoH Ko.wau- 
ą t ,  y c / i o u i m i  A o^auiM  iipeA C TainiTb n a /io r t.  
i tp n  n p o i i ie u if lx t  na  yciaHOU/ieHHott r e p ó o -  
n o ił fiyM ar’B Ha 0 4 tiy  r  p e n , 10 s a c r b  o T b  npH - 
6.!M3HTe/!hiioM cyuiui.i 2 4 0 0  p y ó .ie f i, t .  e . 110 
BOcbMH co Ti, p y ó . c e p .

Kp. IdBaHropoAT. C e n r a ó p a  2 O 4 HH 1861 r .

(N. D. 5103) B u H u en m citan  T umouchu .
Oói .H U /iuerb  o t o  16 (28) O a r n o p a  c .  r. 11 

bt> n o c  itA y ro u g ie  3 aT rb n b  4 1 1 1 1  ó y n y i b n p o -  
4 a u 1m . c n  cb  nyó .iH U iiaio  T o p ra  n p ii c e n  la -  
mojuu'B K onuuicK ouau iib ie  T o tiapb l, k sk t , 1 0 : 
óyM aauibiH , mepcTHHUhiti 11 HbHHHHMH 11341;- 
a iu ,  a TaKUie paii^hM  MB ioHiinm n e a p t ,  u c e ro  
n o  oh'Bhk-b npH M SpH o 4 0  2 0 0 0  p y ó .  cep  
B i n i n e m a  18 CeiiTH&pH (30 O K iu S p u )  1862 r .

(X . D. 4 893) N acze ln ik  Pow ia tu  
W a r s z a w s k ie g o .

P o d a je  do w iadom ości, że w dniu 10 (2 2 )  P a 
źd ziern ika  r . b. o godzinie 12 ej w południe od
byw ać się będzie w biurze P o w ia tu  tutejszego 
w 3 cim i o s ta tn im  te rm in ie  in  m inus licy tacja  
p rzez  opieczętow ane dek laracje , w edług poniżej 
zam ieszczonego  w zoru  nap isan e  n a  en trepryzę 
ogrodzen ia  c m e n ta rzy  proci s jonalnego  i g rz e b a l
nego we wsi B orzęcinie od sum y aaszlag iem  na 
rs .=I7 0 2  kop. 37  1 4 objęte j. P rz y s tę p u ;ą c y  do 
l i c y ta c j i  w in ie n  z ło ż y ć  do d e k la r a c j i  k w it B a n k u  
P o ls k ie g o  n a  w n ie s io n e  do  n ie g o  v ad iu m  J j.i 0 
częśc i su m y  a n sz la g o w e j w y ró w u y w a ją c e  to  je s t  
s . 170 kop. 23 1}2. D eklarac je  p rz y jm o w a n o  
będą  ty lko  do godziny  12  w południe , później 
sk ładane  za niew ażne uznane zo staną . W arunki

(N. D . 5 1 2 3 ) P ło c k o -A u g u s to w s k i  
O b e r p r o w ia tm e j s l e r .

N a m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  Z a rz ą d u  J W . G e 
n e ra ła  In te n d a n ta  b y łe j le j  A rm ii z d n ia  13 
(2 5 1 W rz eśn ia  r .  b . N r. 3 2 7 1 , o d b y w ać  się b ę 
dzie  w B iu rz e  W go  N a c z e ln ik a P o w ia tu  w m ie
ście P u ł tu s k u  g ło ś n e  in  m in u s  lic y ta c je  n a  r e 
p e ra c je  M ag azy n u  P ro w ia n ts k ie g o  w  P u ł tu s k u ,  
stosow nie, do  a n sz la g u  sp o rz ąd z o n e g o  p rzez  b u 
do w n iczeg o  P o w ia tu  P u łtu s k ie g o .

L ic y ta c je  o d b y w ać  się  b ę d ą  w d n iu  4 (1 6 )  
P a ź d z ie rn ik a  r. b ., a p rz e ta rg  8 (2 0 )  teg o ż  mie 
s ią c a  od sum y  a n sz la g o w e j rs . 20S k o p . 94, 
p rz y s tę p u ją c y  do lic y ta c ji w in ie n  z ło ż y ć  vad ium  
rsi 28 k o p  22  w  m onec ie  k u rs  m a ją ce j, k tó ry  
n ie u trz y m u ją c e rn u  s ię  n a ty c h m ia s t  z w ró c o n e  
będzie, n a  k a u c ję  do  z u p e łn eg o  u k o ń c z e n ia  ie - 
p e rac ji, k tó re j  w a ru n k i i  an sz la g  m o g ą  byc  
p rz e jrz a n e  w B iu rze  W go  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
P u łtu sk ie g o .

P o d a jąc  o te rn  do p u b lic z n e j w iadom ości u -  
p rze jm ie  w zyw am  m ają cy ch  ch ęć  p o d jąć  s ię  o* 
znaczonej en tre p ry z y , ab y  w czasie  i m ie jscu  
j a k  w yżej s taw ić  s ię  z ec h c ie li.

D n ia  21 W r z e ś n ia  186 1 r o k u .
K a d c a  K o le g ja ln y ,  L a c h o w ic k i  C z e c h o w ic z .

1862 r .  z ap a d łe g o , sp rz ed a n ą  z o s tan ie  
d z ia łó w :

N ie ru c h o m o ść  N r. 2272 , 

w  W arsz aw ie  p rz y  u lic y  N isk ie j C y rk u le  5 i 6 
p o d  ju ry z d y k c ją  S ą d u  p o k o ju  O k rę g u  i M ia s ta  
W arsz a w y  W y d z ia łu  I I .  p o ło ż o n a  do sp ad k u  p0  
A n ie li z T a s z y c k ic h  Lebow ski& j n a le ż ą c a , z p ra -  
w e j s tro n y  z n ie ru ch o m o śc ią  N r 2 2 1 z lew ej 
z n ie ru ch o m o śc ią  N r. 2272 l i t  a , a  od ty łu  p o s - 
ses ją  N. 2311 g ra n ic z ą c a  n ie ru ch o m o ść  ta  s k la -

1 . A d o m u  m ass iv  m u ro w au eg o  z w yskok iem  
ta k im ż e  z m ie szk a n iam i p a r te ro w e m i i po i t a  
szuem i.

2. Z  p om py  d re w n ian e j z k o rb ą  ta k ą ż  do w y 
p o m p o w a n ia  w o d y  z re z w o w u a ru  śc iek o w eg o .
, 3 . Z  o ficy n y m u ro w an c j p a r te ro w e j d a ch ó w 

k ą  k a rp ió w k ą  p o je d y n c z ą  k ry te j .
4 . Z  o licy n y  m u ro w au e j o p a r te rz e  i m ie s z 

k a n ia ch  p o d d a sz n y c h  d ach ó w k ą  k a rp ió w k ą  n a  
dw ie  s tro n y  k ry te j  , a w  m ałe j części b la c h ą  
że laz n a , m ieszczące j w sobie  s ta jn ią .

5. Z  w ozow ni i s ta jn i  m a ss iv  m u ro w an e j ko - 
le n d e rk ą  k ry te j ,  do  k tó re j są  p rz y m u ro w a n e  
k lo a k i z k o m ó rk ą .

6 . Ze s tu d n i b a lam i cerab row anej i n a k ry te j 
z k o rb ą  d re w n ia n ą .

7. Z  o ficyny  z d rzew a  o p a r te rz e  i p ię trz e  b la 
c h ą  ż e laz n ą  k ry te j.

8 . Z k o m ó rek  b u d o w a n y ch  z desek  n a  sz to rc  
deskam i k ry ty c h  i m ieszczący ch  w so b ie  k lo a k ę  
o d w ó ch  sed esach

9 . Z b ru k u  ło k c i k w a d ra to w y c h  1130 1/2.
1 0 . Z  p a rk a n ó w  m u ro w a n y c h  i d re w n ia n y ch  

o raz  sz ta c h e t.
‘ 1 1 . Z o g ró d k a  m a łe g o  w d z ie d z iń c u , w k tó 
ry m  się z n a jd u je  ośm  k rzew ó w  w in a  m ło d eg o .

O b sz e rn ie jszy  op is  zn a jd u je  s ię  w ta k s ie  przez 
b ie g ły c h  H e n ry k a  M u la n o w ic z a . S y lw e s tra  
F il ip o w s k ie g o  i B e rn a rd a  G re fk o w iez a  
d z o n e j, a  w d. 26  C zerw ca  (8  L ipC a) 1 8 6 l r. 
w K a n c e la r j i  P is a rz a  T ry b u n a łu  C y w iln e g o  w 
W arszaw ie  w W y d z ia le  I .  z ło ż o n e j.

W sp ó łw ła śc ic ie la m i są:
1 . A g e n o r  H r .  G o łu c h o w sk i, 2 A r tu r  H i. 

G o łu ch o w sk i, 3 . S ta n is ła w  l i r .  G o łu ch o w s i, 
4. E u s ta c h y  S k rz y ń s k i,  5. A m e lja -A n g ie la  ze 
S k rz y ń s k ic h  p o ' J a n ie  S k rzy n eck im  
w d o w a, w  m. K ra k o w ie  zam ieszk a ła : 6 . l c Ja 
L e b o w sk i o b y w a te l  w m. K ra k o w ie  z am iesz k a ły , 
a  zam ieszk an ie  p ra w n e  w  W arszaw ie  po d  N rem
472 u A u g u s ta T rz e tr z e w iń s k ie g ó  O b ro ń c y  p rz y
S e n a c ie  o b ra n e  m a ją c y . ^

P rz y g o to w a w c z e  p rzy sąd ze n ie  odbędzie  się 
w T r y b u n a le  C yw ilnym  G u b ern ii W arszaw sk ie j 
w W m szaw ie  po d  N r. 549 u rz ę d u ją cy m , w W y 
dz ia le  I . ,  p rz e d  W . B ie lick im  A seso rem  d e le g o 
w anym  d. 23 P a ź d z ie rn ik a  (4  L is to p a d a )  1862 
ro k u  o g o d z in ie  9 1/2 z ra n ą .

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od  sum y rs . 10,801. k o p . 
29  3 / 4 , ja k o  s z a c u n k u  p rz e z  b ie g ły c h  w y n a le 
z ionego .

W a rsz a w a  d. 10 (2 2 ) W rz eśn ia  1862 r.
W ro tn o w sk i.

(N . D . 4 541) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  K a lm a r y j s k i e g o .

Z apozyw a n in ie jszem  P io tra  P eczk isa  b. pocz- 
ty ljo u a  ze S ta c ji M arjam pol, o s ta tn io  w mieście 
M aryam polu zam ieszkałego, a obecnie  z poby tu  
niew iadom ego, aby  dia ogłoszenia m u postanow ie
n ia  w drodze ła sk i w spraw ie p rzeciw ko niem u 
o obelgi w ydanego, w ciągu  dni 30 p rzed  Sądem  
tu te jszy m  s taw ił się.

K alw arja  dn ia  17 (29 ) S ierpn ia  1862 r .
Sędzia P rezy d u jący , w z. W ojciechow ski.

(N . d . 5 1 0 6 ) S ą d  P o l ic j i  P r o s t e j  
O kręgu D ą b r o w sk ie g o .

W zy w a  A le k s a n d ra  B u ć k e  l a t  34  w y ro b n i
k a  z m ia s ta  R acze k , o s ta tn io  w  tem że  m ieście 
z am ie sz k a łe g o , o b e cn ie  z p o b y tu  n iew iad o m e
g o  ab y  w c iąg u  d n i 30 od  d a ty  n in ie jszeg o  w e
zw an ia , z g ło s ił s ię  do  S ą  iu tu te js z e g o  d la  w y 
s łu c h a n ia  w y ro k u  w sp ra w ie  p rzec iw k o  n ie m u  
o k rad z ie ż  u fo rm o w an e j z ap a d łe g o , w raz ie  b o 
w iem  p rzec iw n y m  z a  u k ry w a ją c e g o  się  p rzed  
w y m ia rem  sp ra w ied liw o śc i p o c zy tan y m  b ęd z i8 .

S u w a łk i d . 29 W rz eśn ia  1862 r.

P o d sę d ek , M ajew sk i.

(N . P 4993) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
W y d zia łu  P łock iego .

Z ap o zy w a  J a n a  L e n c zew sk ie g o  la t  30 . s łu 
ż ąceg o , w  G rad zan p w ie  P o w ie c ie  P ło c k im  o s ta 
tn io  m ie szk a ją ce g o , a  obecn ie  z p o b y tu  n ie w ia 
dom ego , p rz e d  w ym iarem  sp ra w ied liw o śc i u k r y 
w a jąceg o  s ię , ab y  w  p rz e c ią g u  d n i 30 od  d a ty  
o g ło sze n ia  n in ie jsze g o , w S ąd z ie  tu te jszy m  s t a 
w ił s ię , g dyż  w p rz e c iw n y m  raz ie  lis ta m i g oń - 
czem i śc ig a n y m  będzie.

P ło c k  d n ia  2 (1 4 )  L is to p a d a  1862 r .
S ęd z ia  P rez y d u ją c y , Ł e m p ic k i.

(N . D . 4 492 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  P io tr k o w sk ie g o .

Z upozyw a E m ilja n a  K ra je w sk ie g o  la t  56 
lic ząceg o , o s ta tn io  w e w si P ru s in o w ic a c h  O k r ę 
gu  S z a d k o w sk im  z am ie s z k a łe g o  z w ła sn y c h  
lu n d u szó w  u trz y m u ją c e g o  s ie ,  a  o b ecn ie  z  p o 
b y tu  n ie w iad o m eg o , iżby do  tło m a e z e n ia w  w ł a 
sn e j s p ra w ie  n a jd a le j w p rz e c ią g u  d n i 30  od  
d a ty  n in ie jsze g o  o g ło sze n ia  w S ądzie  tu te jsz y m  
s ta w ił s ię  lu b  o te ra ź n ie jsz y m  z a m ie sz k an iu  
sw o jem  d o n ió sł, gdyż  po u p ły w ie  te g o  te rm in u  
w e d łu g  p ra w a  p o s tą p io n e m  b ęd zie .

P io trk ó w  d n ia  13 (2 5 ) S ie rp n ia  1862 r .
S ę d z ia  P rez y d u ją c y ,

A se s o r  K o le g ia ln y , C h A ie leń sk i.

(N. D . 5 1 6 7 ) 12 i 13 P a ź d z ie rn ik a  (30  W rz e 
ś n ia  i 1 P aź d z ie rn ik a )  o d g o d ź in y  12 z p o łu d n ia ,

lic y ta cy jn e , w ykaz kosztów, oraz rysunki w b iu - I iia  p ]a c u M u ra n ó w  będą sprzedawane z l ic y ta -  
rze mojeiu w godzinach b iu row ych  p rze jrzane  być j cji, 21 k o n i p o c iąg o w y ch , b y łe g o  S z ta b u  2 k o r 

p u s u  A rm ii .

(U

SąduCP  .  - -
cZDia 1 8 6 i . r .  na posiedzeniu pubneznem  
tu te jszeg o  i od  tegoż dDia czas do odw ołania 
się od niej upływ ać zacznie.

k te tre sen c i p rze to  b ez  dalszego w ezw ania | 
w tym że dn iu  je j ogłoszeniu  przytom nym i, być 
w inn i.

S u w ałk i d. 7 (1 9 ) W rześn ia  1862 r .  
P odsędek , M ajew ski.

(N . D . 5 015) S ą d  Pokoju  O kręgu  
M arja in po lzk iego .

Z pow odu żądanej now ej regu lac ji hypo tek i 
ni-TUchomosci w m ieście M arjum polu p rz  y  ulicy 
K rólew ieckiej pod N r. 29 i 30 położonej, g ran i
czącej od zachodu z N ieruchom ością  le k i G old- 
s z te jD , a od w schodu z placem  do w łasności 
w dow y  D om erow ej nal żącym , a c iągnące j się 
od ulicy Królew ieckiej do posiadłości SSrów  E m a
nuela  Sze tle ra  sk ład a jące j się z dom u d rew n ia 
neg o . m aiącego  ścianę fron tow ą m urow aną z 
p rz y s ta w k i i placem  na k tó rym  takow y d»ro stoi 
k tó ra  to  n ieruchom ość należeć m a do Leopolda 
H aslo rd  a dziedzica dóbr T aborys/.k i, tam że  w 

. O k re su  K alw ary jsk im  zam ieszkałego.
Z aw  adam ia w szystkich in te resen tó w , że tako  

wa regu lac ja  w Siądzie tu te jszym  w dniu 3 (1 5 )  
S tyczn ia  1863 r .  odbyw ać się będzie. ^

W zyw a przeto  l  h, a b y  w pow yższym  term m te 
osob scie lub p rzez pełnom ocnika swego u rzę d o 
w nie i spec,»lnie um ocow anego w Sądzie  tu te j
szym staw ili się, a będąc o p a trzen i w dowody, 
p raw a swe do w niosku regu lacy jnego  zadyk to - 
w ali.

O strz eg a  się zarazem , że n iez g łasz a jący  się 
w  te rm in ie , podpadną sku tk o m  p rek luz ji A lt. 
V54 i 160 praw a bypotecznego z r. 1818 p rzep i
sane j.

Jeże lib y  zaś w łaściciel w yw ołanej n ieruchom o
ści w te rm in ie  nie zgiosił się, teDŻe n a  żądan ie  
k tóregokolw iek  z in te resen tów  na karę  od  złp. 10 
do  50 skazauy zostanie i podług a r t.  150 t. p. 
u trac i w szelkie dob rodziejstw a p raw ne względem 
sw ych w ierzycieli.

O -łoszen e decyzji j  ka  w skutek p ro tokó łu  r e 
g u lacy jn eg o  w ydaną będzie, irastą ; i dnia 4 ( 1 6 )  
fe ty cżu ia  1863 r .  na  publicznej audiencji Sądu 
tu te jsze g o , i od tego  dn ia  czas do apellacji raeho- 
w a ć  s ie  bęcizie, w dniu więc tym  in te resenc i bez 
dalszych  w ezw ań, p rzy -og łoszen iu  decyzji znajdo-

w ać się powinni. 
M arjam pol d. 15 (2 7 )  W rześn ia  

P a ry s
1862 r .

(N . D . 5 0 1 3 ) S ą d  P oko ju  Okręgu 
W ę g r o w s k ie g o  

W y d z ia ł  H y p o le c z n y .

(N 1). 5 025 ) U r z ą d  K o n s u m c y j n y  
M iast  i W a r s z a w y .

tP odaie  do w iadom ości pow szechnej, że w biurze 
tu te jszem  m ieszczącem  się w gm achu R ządow ym  
przy  ulicy L eszno pod N . 706 odbędzie się w  d. 12 
(2 4 ) P aźdz  b. r. o godz. 11 z ra n a  pub liczna  in 
plus licy tac ja  przez d ek laracje  opieczętow ane na 
jednoroczne p o czynając  od d. 20  G ru d n ia  (1 s t y 
czn ia) 1862/3  r .  wydzierżaw ienie dochodu z podatku  
skarbow ego  K onsum cyjnego i op ła ty  m iejsk iej kon- 
sensow ej od w szelkich m iodów napojow ych, tu  
dzi ż z jab łeczn ik u , w iśn iak u , m alin iaku, deie- 
n iaku i innych trunków  z owoców i roślin  bez- 
alem biku ciągniow ych w m ieście  W arszaw ie i P la 
dze, o raz  w O biębie ich K onsum cyjnym  w yfabry- 
kow anych, lub  z k ą d  in ąd  w prow adzanych , od 
sum y rs. 3500 w yraźniej rs. t r z y  ty s ią ce  p ięćset.

M ający  chęć u b ieg an ia  się o tę  dzierżaw ę w in
ni złozyć dek laracje  opieczętow ane na ręce N a
czelnika U rzędu  K .m sum cyjnego na jda le j do go
dziny 1-1 z rana , w dniu do licy tacji oznaczonym  
czysto, bez popraw ek, sk ro b au , oraz  p izek reślau  
napisane, i w nich w yraźnie lite ram i wym ienić su 
m ę, jako  za  dzierżaw ę pom iecionego dochodu p ła 
cić obow iązują się.

Do dek laracji do łączyć  potrzeba św iadectw o 
w łaściw ej w ładzy policyjnej, w ykazujące m iejsce 
zam ieszkan ia , fit .u i zam ożność d ek la ran ta , tu  
dzież o ry g in tlu e  zaśw iadczenie kasy  U rzędu  
Konsum  y joego  lub innej R ządow ej, n a  złoż me 
vadium  r.-. 3 5 0 , w yraźniej rs . trz y s ta  p ięćdziesiąt 
gotow izną lis tam i zastaw nem i z kuponam i lub in 
nem i pap ieram i skarbow em i na  v a d ia  przyjrao 
wanem i, k tó re  to  v a d ia  w kasie tu te jsze j każdo 
dziennic  aż do d n ia  licy tacji i w tym  osta tn im  
dniu lecz ty lko  do godziny ) 0 z ra n a  sk łu d au e
być m ogą. ' . '

D e k la rań e  skrobane lub p o p raw ian e  napisane 
nie pod ług  do łącza jącego  się wzoru obejm ujące 
jak ie  kol .viek zastrzeżen ia  i w arunk i złożone po 
'oznaczonym  do licy tacji term inie  lub n iepoparte  
zaśw iadczeniem  na  vadium  za  niew ażne uw ażane

będą. . „ .  . ,
W arunki licy tacy jn e  każdodzienm e w O dziale 

ogólnym  b jó ra  tu te jszeg o  w godzinach służbow ych
od 9 z ra n a  do 3 z po łudnia  są do p rze jrzen ia .

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia  U rzędu  K onsum cyjnego 

z dn ia  17 (2 9 ) W rześn ia  b. r  N r. 7943, podaję  
n in iejszą dek larację , iż obow iązuję się w ziąść w 
dzierżaw ę dochód z podatku skarbow ego K onsum 
cyjnego, io p ła ty  m iejskiej konsensow ej, od w szel
k ich  m iodów napojow ych, tudzież  jab łeczn ik u , 
w iśn aku, m alin iaku  dereniaku, i innych trunków , 
z owoców i roślin bez a lem biku ciągnionych, w m ie 
ście W arszaw ie i P radze , oraz w obrębie ich lvon-
sum cyjnym  w yfabrykow aoyck , łub z k ą d  inąd  
w prow adzonych, na rok  jed en  1863 za  sum ę rs .

•-A  i:4 „.omi nnrlrliiac się wszelkim

mogą.
W arszaw a dn ia  10 (22 ) W rześn ia  1862 r.

Jak o w ick i 
W zór do d ek la rac ji.

W  sk u tek  ogłoszenia z d . 1 0 (2 2 ) W rześn ia  r .  b 
N . 2 5 /697  podaję  n in ie jszą  dek la rację , iż podej 
m uję się en trepryzy  ogrodzeń a cm en tarzy  p roces- 
sjonalnego i grzebalnego  we wsi B orzęcinie za 
sum ę rs .  N . (w ypisać lite ram i) pod d a jąc  s ięw sze l- 
kim  obow iązkom  zastrzeżeniom  jak ie  są  ob jęte  
w arunkam i licy tacy jnem i. K w it B anku Polskiego 
na złozone do niego vad ium  rs 170 kop. 23 l j -  
sk ładam  które  w razie nie u trzy m an ia  się p rzy  li* 
cy tac ji sam  odbiorę lub  o przesłanie  na moj koszt 
do m iejsca N. upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je ś t w N. p isałem  
w N . dn ia  i m iesiąca N. 1862 1*.
(2 ) (podpisąć im ię ip azw isk o .)

P io  t  ro  w s k i , M  aj o r.

( N .  D. 5 0 4 3 )  N acze ln ik  P o w ia tu  
K a lw a r y j s k ie g o -

G dy  oznaczony na  dzień 11 (2 3 )  b . m. i r .  t e r 
m in  na  en trep ryzę  w ystaw ienia now ej m urow anej 
p lebanji z w ikarja tem  p rzy  kościele parafialnym  
we wsi Łankieli&zki, dla b raku  konkuren tów  s p e ł
z ła  bezskutecznie, przeto  d rug i term in  do odbycia 
te j licy ta c ji rozpoczynającej sio od sum y rs. 3109 
k . 60 na  dzień 16 (2 8 )  P aździern ika  b . r .  w b iu 
rze Pow iatu  do godziny  4 z południa oznacza się 
w k tó ry m  konkurenci zechcą się zgłosić i po p o d a 
niu  d ek la rac ji wedle w zoru w obw ieszczeniu z dn ia  
10 (2 2 )  S ierpnia b. r. N. 13 ,928  w N . 192 , 197, 
2 0 3 , n in ie jszego  p ism a zam ieszczonego, o raz  d o 
pełn ieniu  iouych w arunków  tam że  zastrzeżonych, 
do licy tacji p rzypuszczeni będą.

K a lw arja  d. 13 (2 5 )  W rześn ia  18 62 r.

tN . D . 4 8 9 7 ) M a g is t ra t  M ias ta  
W olbroma-

P odaje  do publicznej w iadom ości, iż w Kance* 
la rji M ag is tra tu  d. 16 (2 8 ) R aźdż ie ru ika  1362 r. 
du godziny  12  w połudn ie  odbyw ać się będ iie  in 
luious licy tacja  przez opieczętow ane deklaru je  na 
en trep ry zę  w ystaw ienia  3 m ostów  w te r i to iiu m  
mi s ta  położonych od sum y rs. 400  k. 82 anszla- 
giem na ten cel zatw ierdzonym  oszacow anych.

(Jkęć p rze to  w zięcia pow yższej e n tre p ry z y  m a 
jący  w m iejscu i te rm in ie  pow yżej oznaczonym  
znajdow ać  się zechcą, gdzie w arunki l i c y t a c y j n e  
każdotlziennie w godzinach  biurow ych są  do 
d rze jrzen ia .

W zór do d ek la rac ji do łącza  się.
W olbrom  d. 18 W rześnia 1862 r.

B urm istrz , Gołębiowski.
W zór do dek laracji.

W s k u te k  og łoszen ia  M ag is tra tu  m ias ta  W ol- 
b rom a z dnia 6 (18) W rześnia r .  b . 'N .  1044  rzy
dołączeniu św iadectw a kasow ego n a  ziozonepva- 
dium  w arunkam i licy tacyjnem i oznaczonego, po
daje n in ie jszą  dek la rację , iż podejm uję się 
w ziąść w en trep ryzę  w ystaw ien ia  3 -c h  m o 
stów w m ieście W olbrom ie za  sum ę rs. (tu  w ypi
sać lite ram i ilość) poduając  się w szelk im  ż as trze  
żenioin w arunkam i licy tacyjnem i i zaw rzeć się 
m ianym  kon trak tem  ob jętym .

P isa łem  w N. dnia m ca i roku .
(podp isać  im ię i nazw isko.)

Z  powodu żąd an e j p ierw iastkow ej regu lac ji n ie - N . tu  w ypisać  W arunkach licy ta-
' na m ieście D roh iczyn ie  polożynycb, obowiązkom  i zastrzeżeń  im

cyjnych objętym, które mi są znane, i te mm j
szem  p rzy jm u ję . . . .

Z aśw iadczen ie  k a sy  N. na  złożone w m ej vadium  
rs .  N. do łączam , k tó re  w razie n ieu trzym ania  się 
na licy tacji sam  odbiorę, lub o odesłanie go p o 
cz tą  do N. na  mój k >szt upraszam .

S ta le  m oje  zam ieszkan ie  je s t w N . p isałem  w N . 
dnia  N . m iesiąca  N. roku  1862.

(podpisać w yraźnie imię i nazw isko.) 
W ars/a w a  d. 17 t2 9 ) K w ietn ia  1862 r. 

za N aczelnika U rzędu, M arkow ski. 
S ek re ta rz  U rzędu, Leśniew ski.

rui hom ości 
a  m ianow icie:

1. O grodu  zagonów  ośm nastu  g ran iczącyc .i na 
północ z g iu n te m  Szym ona S ilick iego  a na po łu 
d n iu  K on stan teg o  S ilickiego.

2 . G run tu  ornego w m ie jscu  zw anem  C entury  a 
dz  ałku zagonów ośm naście poczynającego się na  
p ó łnoc  od własności Szym ona SilićR ego, kończą 
c eg a  się na południe u błonia n a  zachód  od wła* 
snoSOi:- K azim ierza  O staszew skiego położonego.

K tó re  to  nieruchom ości przez W alentego S w :e- 
t l  ńskiego, od F ranc iszka  R aczkow icza nabytem i 

zostały . _____________

(N . D . 5 1 6 8 ). P o d p isan y  O brońca p rzy  Radzi* 
S tan u  w W arszaw ie  pod N. 410 zam ieszk a ły , j a 
ko o b rońca  A gen o ra  H r. G ołuchow skiego Członka 
R ady  P a ń s tw a  C esarsko -A ustrjack iego  w W ie 
dn iu : zam ieszkałego , A rtu ra  l i r .  G ołuchowskiego 
w łaśc ic ie la  d ób r Łosiacz w tychże dobrach O b 
w odzie C zartkow skim  G alicji A ustrjack iej zam ie
szka łego , S tan is ław a  h r . G ołuchow skiego w łaśc i
ciela dób r G u stynek  w ty ch że  dobrach  O kręgu 
C zartkow sk im  Galicji A ustrjack iej zam ieszkałego, 
i E u s tach eg o  S k rzy ń sk ieg o  obyw atela  w d ob rach  
w łasnych Po radow ie  O kręgu  Tom aszowskim  
G ubern ii L ubelsk ie j zam ieszkałego , w iadom o czy 
ni i og łasza, że w skutek  w yroku T ry b u n ału  C yw il
nego G ubern ii W arszaw sk iej w  W arszaw ie w d 
26 S tyczn ia  (7  L utego) 1 (1 3 ) 2 (1 4 ) i 5 (17 
Lutego  1862 r .  zapad łego  sp rzed an ą  zostanie 
w drodze działów

N IE R U C H O M O ŚĆ  N r. 2271 . 
w W arszaw ie  p rz y  ulicy N isk iej C yrkule 5 
por Ju ry sd y k c ją  Sądu  pokoju  O kręgu  i M iasta  
W arszaw y  W ydziału  I I  położona, do Sukcesorów  
Anieli z T aszyck ich  L ebow skiej należąca, g ran i
cząca  z praw ej strony  z odsprzedaną  częścią  g ru n 
tu  N . 2271 lit. b.  oznaczoną, z lewej s tro n y  z p o 
ses ją  N. 2272 a od ty łu  z posesją  N. 23 J 1 lit. a

N ieruchom ość ta  sk ład a  się: z ogrodu  dzikiego 
to p o lin ą , a k ac ją , bzam i w łoskiem i i innem i k rze 
w am i zarosłego, parkanam i ogrodzonego , pow ie
rzch n i g run tu  em titeu tycznego  łokci kw adra to  
wych 5 2 2 6 ‘/y m ającego.

O bszerniejszy opis znajdu je  się w tak sie  przez 
biegłych H en ry k a  M uhlanów icza, S y lw estra  F i 
lipow skiego i B ern ard a  G refkow ieza sporządzo  
nej, a  w d. 26 C zerw ca (8  L ipca) 1862 w K an 
celarji P isa rza  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsza  
wie W ydziału I. złożonej.

W spółw łaścicielam i są:
1. A genor H r. G ołuchow ski;
2. A rtu r  H r. G ołuchow ski;
3 . S tan isław  H r. G ołuchow ski;
4. E u s tach y  S h rzyńsk i;
5. A m elja-A ngiela ze Skrzyńsk ich  

Skrzyneckim  p o zo sta ła  w dow a, w m 
zam ieszkała.

5. M ichał L ebow ski obyw atel w mieście Krako 
wie zam ieszkały, a  zam ieszkan  e prawne w W ar 
szaw ie pod N. 472 u A ugusta  T rzetrzew ińsk iego  
O brońcy przy  Senacie obrane m ającego.

Przygotow aw cze p rzy sąd zę  ode odbędzie się 
w Trybunale C yw ilnym  G ubern ii W arszaw sk ie j 
w W arszaw ie pod N . 549  u rzęd u jący m , w W y
dziale I  , p rzed  W nym  B ielickim  A sesorem  D ele
gow anym  dn ia  23 P aździern ika  (4 L istopada) 
1862 roku o godzin ie 9 ' . 2 z rana .

L icy ta c ja  zacznie się od sum y rs . 1483 kop. 
92 ja k o  szacunku przez biegłych  w ynalezionego.

W arszaw a d. 10 (2 2 ) W rześn ia  1862 r. 
v W rotnow ski.

po Jan ie  
Krakowie)

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D . 5117) S ą d  Polic j i  P o p r a w c z e j  
P o w ia tu  W a r sz a w s k ie g o  W y d z ia łu  II.

W  czasie  o d b y w an ej re w iz ji u osób p o d e j
rz a n y c h , ju k o  też  w  m ie jscach  u k ry w a n ia  się 
p rze s tęp có w , w y n a lez io n o  i z ło ż o n o  do  d e p o 
zy tu  S ąd o w eg o  p rzed m io tu , a  m ian o w ic ie .

D nia  24 M a ja  (5  C ze rw ca ) r .  b. n a  p rz e d 
m ieściu  R rad ze  o d e b ra n o  s u rd u t  d y m o w y , 

z ap k ę  s u k ie n n ą  z d aszk iem , c h u s tk ę  z szyi, 
trz y  c h u stk i od n o sa , ta l ję  k a r t ,  w o rec zek  sk u - 
z a n y  z d ro b n ą  m o n e tą ; d . 22 M aja  (3 C ze r- 
ca.) v. b . w  le sie  b ęd ący m  p rz y  d ro d ze  p ro - 
a liżące j do w si C hoszczów ki, pod  d ęb em  w y- 
a le z is n o  k a p o tę  z g ru b e g o  s u k n a .

D n ia  3 (1 5 ) L ip ca  r .  b. w e  w si A le x a n d r o -  
w ie  w y n a lez io n o  tu ż u re k  z c ie n k ie g o  s u k n a .

D n ia  13 (25) L ip c a  r .  b . w lesie  p o m ięd zy  
J a b ło n n ą  a  M ich a ło w em  w  m ie jscu  O d rzy p o le  

w anem , w y n a lez io n o  s u rd u t s u k ie n n y , s a la 
te rk i ,  p ó łm isk i, w a zk i, p o d s taw k i i k u b k i f a 
ja n so w e , p u d e łk o  d e sz rz u łk o w e  o k le jo n e  p a 
p ie re m , so ln ic zk i k am ien n e  k o lo ro w e , lin y  r y 
b a ck ie , k o szu le  rnęzkie, p o w ło ć z k ę , szczo tk i od  
b u tó w , b a ry łk ę  z szu w a x em , b a ry łk i  p ró ż n e , 
w o rek , k ilk a  g a rn c y  ow sa, g a rn k i  g lin ia n e , 
szp ad e l ż e laz n y , p u d e łk o  so sn o w e  z dw om a 
k a w a łk a m i p o k ro w c a  p łó c ie n n eg o , c h u s tk ę  
w e łn ia n ą , b rz y tw ę  do g o len ia , c h u s tk ę  ro g ó w 
kę  k a n ilo tó w ą , p u sz k ę  s z u w a x u , k a w a łe k  m y
d łu , ły ż k ę  b la szan ą , b u te lk ę , m a łe  s reb rn e  
p u d e łk o , c zap k ę  z duszk iem , k o szy k  w ik ła n y  

p a łk ę d ę b o w ą .  M iędzy b ie liz n ą  z n a jd o w a ło  się  
c z te ry  a rk u s z e  p a p ie ru , ro sy jsk iera  p ism em  k r e 
ślo n e  obe jm u jące  w sob ie  sp is  p ie n ię d zy  P ,z0 '  
zn aczo n y ch  u a  w sp a rc ie  A le x a n d ra  M ichałow a 
K olesó  w .

W re s z c ie  d . 27 L ip c a  ( 8  S ie rp n ia )  r. b . o d e 
b ra n o  od o soby  p o d e jrz a n e j b ia łe  p rze śc ie rad ło , 
ch u s tk ę  b a w e łn ia n ą ,  w o reczek  sk ó rzan y , p a rę  
k o lczy k ó w  z ło ty c h , trzy  u ła m k i k o lczy k ó w  s r e 
b rn y c h , w o reczek  w e łn ian y , s ta rą  p o r tm o n e tk ę  

k lu cz  że lazn y .

P o n ie w a ż  p o m ie n io n e  p rzed m io ty , p raw d o 
p o d o b n ie  z k ra d z ieży  lub  p rz y w ła sz c z e n ia  p o 
c h o d z ić  m o g ą , w ła śc ic ie l p rze to  ta k o w y c h  z do  
w odam i p raw a  w łasn o śc i p o w in ie n  zg łosić  się 
do  S ą d u  tu te jsze g o  w d n iach  trz y d z ie s tu , w p rz e 
ciw nym  raz ie  p o s tą p ie n e m  będzie  w edle  p rz e p i
sów .

W arsz a w a  d . 18 (3 0 ) W rześn ia  18 6 2  r. 
S ędz ia  p re z y d u ją cy , M o czy d ło w sk i.

(N. D . 5 1 1 1 )  S ą d  Polic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  K a l w a r y j s k i e g o .

Z a p o z y w a M a rtę  A b ra m a jty so w ą z e  wsi K ra śn a  
G m iny  R u d a w k a  p o ch o d zą cą , ab y  d la  w y s łu 
c h a n ia  w y ro k u  n a ty c h m ia s t a  n a jd a le j w  d n ia c h  
30 do  S ą d u  tu te jszeg o  p rz y b y ła ,  g dyż  w  p r z e 
ciw nym  raz ie  u w a ż a n ą  b ęd zie  ja k o  u k rw a ją -  
c a  się.
K a lw a r ja  d. 21 S ie rp n ia  (2 W rz eśn ia )  1862 r.

S ę d z ia  P rez y d u ją c y , w  z. W o jc iec h o w sk i.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D . 4501) S ą d  Policj i  P o p r a w c z e j  
Pow ia tu  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  / .

W zy w a  w sze lk ie  W ład ze  nad  p o rz ą d k ie m  
i b e zp ieczeń s tw em  w k ra ju  c z u w a ją c e , a żeb y  
n a  IT a n c is z k a  M ich a ło w sk ie g o  la t  40 lic z ą c e 
go  w z ro s tu  ś re d n ieg o , tw a rz y  Sc iąg łe j, w ło só w  
c iem n y ch , oczów  b u ry ch , o s ta tn io  po d  N . 785 
w s łu żb ie  p o zo sta ją c eg o  o b ecn ie  z p o b y tu  n ie 
w iad o m eg o , b acz n e  ok o  z w ra c a ły  i w ra z ie  u ję 
c ia  S ąd o w i tu te jsze m u  lu b  n a jb liż szem u  d o s t a 
w ić  z ech c ia ły .

W arsz a w a  d . 16 (2 8 ) S ie rp n ia  1862.
S ę d z ia  P re z y d u ją c y , P o p ła w s k i.

(N . D. 4511) S ą d  Polic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  S ied leck iego .

W z y w a  w szelkie w ład z  : nad  porządk iem  i b e z 
pieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, aby  na I łe rs z -  
ka  A jzenbaum a syna garkuebniarza, o s ta tn io  we 
w si K obylej W oli, Ogu G arw olińskim  zam ieszkałego 
obecnie z poby tu  niew iadom ego, przPd Wymiarem 
spraw iedliw ości ukryw ającego  się, ścis łą  uw agę 
zw róciły , a w razie ujęcia pod s tra żą  do Sądu  P o p ra^  
w czego tu te jszego  lub najb liższego  dostaw ić  z e 
chciały , rysop is  H erszk ą  A jzenbaum a n a s tę p u ją 
cy: la t 24, ży d , żonaty , dzie tny , w zrost średn i 
tw arz  O krągłą b ladą, w łosy  ciem ne, n 03 m ierny 
m ający .

Siedlce d. 18 (30) Sierpnia 1862 r.
Sędzia Prezydujący, Wyziński.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N . D . 5 053) P o d a je  do  p o w szech n ej w ia d o 
m ości: iż b ile ty  L o m b ard o w e  za  N . 3 2 ,1 9 4  1 ,195 , 
33 ,184  w y d an e  p rz y p a d k o w o  z a g in ę ły .

W zy w a  s ię  w ięc  p o s iad acza , iżb y  n a jp ó ź n ie j 
w  6 ty g o d n i o d d . 16 P a ź d z ie rn ik a  r. l8 6 2 , to je s t  
od  d a ty  o s ta tn ieg o  o g ło sze n ia  z g ło s ił s ię  i p r a 
wo p o s iad a n ia  onegóż  w D y re k c ji L o m b a rd u  u d o 
w o d n ił, gdyż  w  p rze c iw n y m  raz ie  d u p lik a t  bi-, 
le tu  w ydanym  zo stan ie  osob ie , k tó re j n a z w i
sko  zap isan e  w K sięg ac h  D y re k c ji (3 )

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . I>. 4 5 0 0 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  / .

Jeszcze  w  m iesiącu  Sierpniu  r .  z. odebrane  
zo sta ły  od osób podejrzanych  rzeczy  rozm aite , a 
m iaaow icie: spodnie czarne, kam izelka  b ia ła , k o ł
d ra  b iała, obrus biały , d rug i obrus b ia ły , p rz e 
ścieradło , dwa rąde lk i, dwa kapelusze, garybal- 
dów ka, kapelusz ryżow y, czapka ra n n a  h a fto w a
n a , pięć k raw atów , szelk i, dw a łań cu szk i złote 
z kluczykam i bregetow skiem i, pierścień  z ło iy  bez 
cyfry, sy lw etka  z ło ta  z jednej s tro n y  ernaljow a- 
n a , pudełeczko od  sp inek , zeg a rek  srebrny z zło tą 
obw ódką, pudełko  łubow e, opraw a od portinonety , 
dwa pa ttony  letnie, kaw ał adam aszku  żółto-po* 
pielatego koloru, w orek od m ąk i, p rześc ie rad ło , 
koszula, dwie chustk i od nosa. Pom im o, 
n  tej m ierze jeszcze roku  zeszłego czy niojJ i <Jż do- 
szenia w G azecie P o licy jn e j n ik t P a k o w y c h ,  
tą d  nie zg łosił z log itym acią  l>o j .  W zyw a
t,ąd  FopraW czy W arszaw sk i V̂ 0tl0vvanej aby w 
za tem  ostateczn ie  oso'D ’ £°oiejszego ogłoszenia 
p rzec iąg u  dni 30 o d  ^ „ „ ą  leg itym acją  ,r(a .  
du b ądu  zgłosić się ze eiwnym bowiem
sności, zechc ia ły , w 1 »-•- f-
całyra depozytem  w 
dzonem  zostanie

razie
Te,Ue przepisów  prawu

(N . D . 5161) M a g is t ra t  M ias ta  
W ła d y s ła w o w a .

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż w dniu 
18 (3 ll) P aźd ziern ik a  r. b. o godzinie drugiej 
z p o łudn ia , ja k o  w d ru g im  te rm in ie  odbędzie się

M ag is tra c ie  m iasta  tu te jszego , p rzez  opieczęto- O k rę g u  Czarti 
in nlus lic y ta c ja  n a  w ydzierza- | zam ieszkałego,

oby  w a t  e ld  w  d o b ra c h  w ła sn y c h  l ó r a d o w ie  
O k rę g u  T o m aszo w sk im  G u b e rn ii  L u b e lsk ie j za
m ie s zk a łe g o , w iad o m o  ra y n i i o g ła sz a , żo w sk u 

te k  w y ro k u

w ane u ek la rac je  in plus lic y ta c ja  na  wy 
w ienie dochodów  kasy  m ie jsk ie j tegoż  m ia s ta  
z b rukow ego , targow ego  i ja rm arczn eg o  n a  l i t a  
1863 ,5  poczynając  od sum y rs . 955 kop. 4(1 ro- 

j cznej dzierżaw y d o tąd  o p łacanej, każd y  więc m a-

(N . D . 5169)
P o d p is a n y  O b ro ń c a  p rz y  R ad z ie  S ta n u  w W a r 

szaw ie  p o d  N . 410 z a m ie s z k a ły  ja k o  o b ro ń c a  
A g e n o ra  H r . G o łu c h o w sk ieg ę  C z ło n k a  l ta d y  
P a ń s tw a  C e s a rs k o -A u s tr ja c k ie g o , w  W ie d n iu  
z am iesz k a łe g o , A r tu r a  l i r .  G o łu c h o \v sk ieg °  
w ła śc ic ie la  d ó b r Ł osiacz  w ty c h ż e  d o b ra c h  O b
w odzie C za rtk o w s k im  G alic ji A u s try ja c ltie j z a 
m ie szk a łeg o , S ta n is ła w a  H ra ; G o ł u c h o w s k i e g o  

w ła śc ic ie la  d ó b r G u s ty n e k  w ty ch że  d o b r a c h  
C za rtk o w sk im  G a lic ji  A u s t ry jack ie -J 

i E u s ta c h e g o  S k rz y ń s k ie g o

T r y b u n a ł u  C yw ilnego  G ubern ii

I j a c y J ch ęć7 ad z ierżaw ien ia  tych  dochodów , po  za- I W arsza w sk ie j vr J5
1 opatrzen iu  się  w vad iu m  '/ io  ° zęść sum y pow vz- |  (7 L u te g o ) ,  1 (1 3 ) , 2 ( 1 )  o (1 7 ) L u te g o

W a r s z a w a  d .  1 7  (29) Sierpnia 1 8 6 2  r. 
Sędzia Prezydujący, l>opławlki.

(N .D . 4490) S ą d  Policj i  P o p r a w c z e j  
W ydziału  k a l isk ieg o .

Zapozyw a J a n a  P ardon , la t 29 liczącego, kato- 
i 'a ,  poiK anego pruskiego a  za  paszportem  w k ra -  
tp .  U(f 1Sp  y waj%QeS°> osta tm o  we wsi T arnow ie 
a. Aięgu yzdrskira ja k o  kucharz  zam ieszkałego, 
a y  się w Sądzie tu te jszy m  do p o s łu ch a n ia  po
stanow ienia vv drodze ła sk i w ydanego, w ciągu 
dni 30 licząc od d a ty  ogłoszoszenia s taw ił, gdyż 
po upływie tego  czasu, stosow nie do p raw a p o stą 
pionem  będzie.

Tyniec d . 28 S ierpn ia  1862 r.

Sędzia P rezy d u jący , U uprecht.

(N. D. 5137) U rząd Loterji w Królestw ie  
PoLskiem.

N a zasadzie  d o n ie s ien ia  K o le k to ra  L o te r j i  
R ed len i w  m ieście  W arsz aw ie , p » ,!a .iąe d °  
w iadom ości, iż !/s  lo su  po d  N r. 17220 lit. 5 , 
z 5 k la sy  99 L o te r ji p rz y p a d k o w o  z a g in ę ła ,  
o s trz eg a  za razem  teraźnU'i®/,0f>o p o s tad a c z a , że 
żadnej k o rzy śc i z takow ej n ie  odn iesie, g dyż

w y g ra n a  na  W f  ‘I 11™
w łaśc ic ie lo w i w  K o n tio li K o lle k to ra  z a p isa n e -  

w y p ła c o n ą  z o s ta n ie . *
W a rsz a w a  d 31 S ie rp . ( t2  W rz eśn ia )  1862 r .

U rz ę d n ik  do S zczeg ó ln y ch  P o ru ez e ń , 
p rzy  K om isji R ządow ej P  rzychodów  i S k a rb u ,  

K ad ca  D w o ru , J .  S z tek .
S e k re ta rz , J .  K. N o iń sk i.

(N- IX 5034) U r z ą d  L o te r j i  w K r ó l e s t w i e  
Polokiem.

N a zasadzie  d o n ie s ien ia  K o lek to ra  L o te r ji  
O stach iew icz  w  m . R adom iu, p o d a ją c  do w ia d o 
m ości, iż '/ j l o s u  pod N . 1 1 ,406  lii . A, z 5 k la sy  
99 L o te r j i  p rz y p a d k o w o  z a g in ę ły , o s trz e g a  
za raz em  te raźn ie jszeg o  p o s iad acza , że żadnej k o 
rz y śc i z ta k o w ej n ie  odniesie,, g dyż  w y g ra n a  
ty lk o  w łaśc ic ie lo w i w K o n tro li K o lek to ra  z a p i
san e m u  w y p ła c o n ą  z o sta n ie .

W arszaw a d. 15 (2 7 ) W rześnia 1862 r. 
N aczelnik U rzędu, B aron M engden. 
S ek re ta rz  U rz ę d u , J .  h .  N oiński.

(N . D. 503 5 ) U r z ą d  L o te r j i  w  K r ó le s tw ie  
P olsk iem .

N a zasadzie doniesienia K olektora L o te r ji S ilber- 
berg  w m . S topnicy, podając  do w iadom ości, iż 
» 6 losu pod N . 17396 lit.  a, b, C,z5 k la sy  99 L ote
r j i  przypadkow o zag inęły , o strzega za raz em  te r-  
zn iejszego posiadacza, że żadnej korzyści z ta k o 
wych nie odniesie, gdyż wygran a  ty lko  w łaścicielo
wi w K ontroli K olektora zapisanem u w ypłaconą 
zostan ie .

W a r s z a w a  d. 13 (25) W rześn ia  1862 r .
N aczelnik U rzędu , B aron  M engden.

Sekretarz Urzędu, J . K. N oińsk i.

w Drukarni J. Jaworskiego.—  Za pozwoleniem Cenzury.


